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Przed katafalkiem siedzi pogrążona w żałobie żona p. marsz. Aleksandra Piłsudska. 
U nóg ś.p. Zmarłego złożona jest buława marszałkowska i szara maciejówka £ 


„Warszawa (Tel. wł.) , Wczoraj 
wieczorem odleciał do Krakowa gen. 
dr. Winiawa-Długoszewski, aby z ks. 
metropolitę: Sapiehę „omówić. warun- 
ki pogrzebu. (w) - i 


Hołd Armji 
„. dla Wodza 


Warszawa. (Tel. wł.) Dziś zrana 
na dziedzińcu belwederskim złożyły 
hołd delegacje armji. Dłuższą chwilę. 
klęcząc przy zwłokach, pady nowy 
inspektor armji- gen. Rydz-Śmigły. - 

© Katafalk ustawiony jest w salonie 
recepcyjnym w Belwederze u stóp je- 
go płonie znicz, przy zwłokach czuwa 
warta honorowa, złożona z: oficerów 
podoficerów, którzy się zmieniają co 
pół godziny. Zwłoki ubrane są w mun- 
dur generalski z krzyżem „Virtuti 
Militari", „Krzyżem Walecznych" i in- 
nymi. U nóg złożona jest buława mar- 
szałkowska i szara maciejówka. Nad 
głową zwisają historyczne sztandary 
legjonowe pierwszej brygady, spowite 
w krepę. Marszałek trzyma ręce złożo- 
ne na krzyż, trzyma w nich wizerunek 
Matki Boskiej Ostrobramskiej, Salon, 


zamieniony na kaplicę, ozdobiony 
jest kirem, a w narożnikach umie- 
szczono urny alabastrowe. Przed Ka- 


tafalkiem siedzi w ciężkiej żałobie po- 
grążona p. marszałkowa Aleksandra 
Piłsudska. Obok katafalku umieszczo- 
no urnę kryształową w niebieskim 
odcieniu, zawierającą serce Marszał- 
ka. Obok zwłok leży wiązanka białych 
kwiatów od córek. 

Prof. Jastrzębowski przystąpił do 
opracowania trumny Marszałka. Tru- 
mna będzie całkowicie wykuta w sre- 
brze W wieku wstawiona będzie kry- 
ształowa płyta na wysokości twarzy 
i piersi Marszałka. Pod nią umieszczo- 
ny będzie cząrny krzyż, a obok niego 


ryngraf, ofiarowany marszałkowi Pił- 
sudskiamu przez olicerów 1. p. pierw- 
szej bryrady lezjonowej. Na jednej 
stronie jego widoczny jest wizesunek 
Matki Boskiej Ostrobramskiej, na dru- 
giej podpisy ofiarodawców. Ryngraf 
ten wisiał nad łóżkiem Marszałka. 
Mózg wyjęty podczas sekcji lekar- 
skiej, został odpowiednio zabezpieczo- 
ny przez lekarzy-fachowców i będzie, 
zgodnie z wolą Zmarłego, oddany do 
badania Instytutowi Badań Mózgów, 
Instytut ten początkowo znajdował 


się przy uniewersytecie warszawskim, |. 


po został przeniesiony do Wilna. 
najduje się obecnie przy uniwersyte- 
cie wileńskim im. Batorego. Instytut 
znajduje się pod kierownictwem prof. 
Rozego. Wyjęto i zabezpieczono także 
serce, które zgodnie z wolą Marszałka, 
ma spocząć u stóp jego matki w kate- 
drze św. Kazimierza w Wilnie. 


Oddzielny pogrzeb serca 


Pogrzeb serba nie odbędzie się z po- 
grzebem na Wawelu. Przesunięte go z 
jednej strony z chęci dania sposobno- 


ści całej Polski uczestniczenia w obrzę- 


Pośmiertne zdję- 
cie ś. p. marszał- 
ka Józefa Pił- 
sudskiego, które 
reprodukujemy za 
„Kurjerem War- 
szawskim'*. 


dzie żałobnym w Wilnie, az drugiej 
strony z powodu opóźnienia przewie- 
zienia prochów matki marszałka śp. 
Marji Piłsudskiej z Litwy do Wilna. 
Ażeby przyspieszyć przewiezienie i po- 
chowanie prochów śp. Marji Piłsud- 
skiej wyjechał niedawno na Litwę o- 
sobisty adjutant Marszałka kpt. Lepec- 
ki. Grób śp. Marji Piłsudskiej znajduje 
się w Surginkach w pow. wiłkomir- 
skim na Litwie. 


Prace nad trumną 

W fabryce Adamskiego przystąpiono 
do pracy nad trumną. Będzie ona ze 
srebra, wewnątrz dębowa. Srebra do- 
starczyła mennica państwowa, a firma 
Norblin waleuje srebro na blachę. 
Trumna będzie bardzo prosta. Przed- 
stawiać ona będzie rodzaj sarkofagu o 
rozmiarach mniejszych aniżeli sarko- 
fagi królewskie. h 


Cicha msza św, 

| Warszawa, (PAT). O godz. 11-ej 
| ks, biskup polowy Gawlina odprawił 
_ cichą mszę św. żałobną w salonie pala- 
cu belwederskiego, zamienionym na 
kaplicę żałobną, przy katafalku,- na 
którym spoczywa ciało marszałka Pil- 

sudskiego. : 
Na nabożeństwie obecna była * naj- 
bliższa rodzina marszałka Piłsudskic= 


go. i 
W Katedrze św. Jama 


W pośrodku katedry św. Jana bę- 
dzie zawieszona nad katafalkiem koro- 
na z białych orłów, z korony spadać 
będą wdół sztandary, sięgające aż do 
ziemi. Katafalk oświetlony będzie z gő- 
ry przyćmionem światłem, przyczem 
będzie to jedyne światło w katedrze, 
ponieważ wszystkie okna i żyrandole 
są zasłonięte krepą. (w) 


Zwłoki spoczną na Wawelu 


Na miejsce wiecznego spoczynku będzie je wió. l do Krako» 
wa si.cjalny pociąg, który będzie się zatrzymywał niemal 
na wszystkich stacjach 


Warszawa. (Tel. wł.). Zostało u- 
stalone, że eksporthcja zwłok marsz. 
Piłsudskiego odbędzie się dzisiaj w 
środę o godz 17-tej z Belwederu do ka- 
tedry św. Jana. Zwłoki zostana wysta- 
wione na specjalnym katafalku przez 
nóc na czwartek, przez cały dzień 
czwartkowy i piątek. W piątek zrana 
kardynał Kakowski odprawi uroczyste 


nabożeństwo, po którem zrana kardy- 
nał Kakowski odprawi uroczyste nabo- 
żeństwo, po którem nastąpi transpor- 
tacja zwłok na dworzec kolejowy 
Zwłoki zostaną przewiezione osob- 
nym pociągiem, który będzie szedł bar- 
dzo wolno, będzie się zatrzymywał nie- 
mal na wszystkich stacjach i przybę- 
dzie do Krakowa w sobotę rano. W 


Strona 3 = 


Krakowie po nabożeństwie żałobnem stwa założono księgi kondolencyjne, do 


zwłoki zostaną przez sobotę wystawio- 
ne na dziedzińcu wawelskim na widok 
publiczny, później o godz. 10 wićczo- 
rem zwłoki zostaną złożone do krypty. 


Błogosławieństwo Watykanu 


Cita del Vaticano. (PAT. 
Kardynał sekretarz stanu Pacelli wy- 
słał następujący telegram do fani 
Aleksandry Piłsudskiej: 

Jego Świątobliwość bierze żywy 
udział w Pani wielkim bólu i dołącza- 
jąc z całego serca swe modly za nie- 
odżałowanego marszałka Piłsudskie- 
go, zasyła Waszej Ekscelencji i całej 
rodzinie pociechę Apostolskiego Bło- 
gosławieństwa, do czego pragnę dołą- 
czyć wyrazy mych osobistych kondo- 
lencyj. (—) Kardynał Pacelli, 


Hołd Akademji Literatury 


Warszawa. (PAT). Polska aka- 
demia literatury odbyła w dniu 14 ma- 
ja b. r. w siedzibie p. a. 1. żałobne po- 
siedzenia z powodu zgonu pierwszego 
marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, 
wysokiego protektora polskiej akade- 
mji literatury. 


Stynendjum 
uniwersytetu poznańskiego 


Poznań, (PAT.) Senat akado- 
micki Uniw. Pozn. zebrał się dzisiaj, 
14 bm. po południu na nadzwyczajne 
posiedzenie celem uczczenią pamięci 
marszałka Piłsudskiego, doktora ho- 
norowego Uniwersytetu Poznańskiego, 
Stojąc, wysłuchał Senat podniosłego 
przemówienia  żałobnego J. Magn. 
Rektora dr. Rungego, poczem celem 
stworzenia trwałego a żywego pomni- 
ka wielkiego męża uchwalił ustano- 
wić z majątku własnego uniw. po- 
znańskiego stvynendjum naukowe im. 
Józefa Piłsudskiego. 


Delegacje Polaków 

z zagranicy | 
Warszawa. (Tel, wł) Ministe- 
rjum spraw zagranicznych otrzymało 
zapowiedzi, iż poza delegacją francu- 
ską specjalnych amhasndorów i spe- 
"cjalne delegacje wyślą Rumunja, Ju- 
gosławją Węgry. Spodziewany jest 
przyjażd licznych delegacyj Polaków 
z zagranicy, Liczą się a przyjazdem 
około 5000 osób. Polacy z Litwy zwró- 
cili się -do-miarodajnych włedz z pro- 
gba o zezwolenie na przekroczenie 

granicy. 


Żałcha w szkałaąch 


- Warszawa. (Tel. wł) == We 
awszvstkich szkołach powszechnych i 
średnich równocześnie z odczytan'em 
orędzia p. Prezydenta odbyły się oko- 
licznościowę obchody żrłobne. Dele- 
gacje szkolne. wezmą udział w pocho- 
dzie żałobnym. 


Radjo ra pogrzebie 


Warszawa. (Tel. wł) Treść 
przemówień wyższych dostojników 
państwowych podczas obchodów ża- 
łohnych będzię transmitowana przez 
radjo. 

Operatorzy filmowi 
z zayramicy 

Warszawa. (Tel. wł.) Do War- 
sząwy przyjechali specjalni kinaope- 
ratorzy, wysłani przez koncern Foxa 
z Pragi i Berlina. Z Pragi jest w dro- 
dze do Warszawy specjalny wóz zdjęć 
dźwiekowych. Dokonvwano już na u- 
licach Warszawy zdjęć, obrazujących 


żałobę. W KRAJU 


Wilno. (Tel. wł.). Wilno żyje pod 
wrażeniem śmierci marsz. Piłsydskie- 
go. Na znak żałoby organizacje, związ- 
ki i stowarzyszenia spoleczne odbyły 
posiedzenia, na których uczczono pa- 
mięć Zmarłego. W urzędzie wojewódz- 
kim wpisywano się do list kondolen- 
cyinvch. 

Warszawa. (Tel. wl) Zarząd 
Pen-Clubu polskiego postanowił wy- 
słać deneszę kondolencyine da Prezy- 
denta Rzplitej z powodu śmierci marsz. 
Piłsudskiego. 

Bydgoszoz. (Tel. wi.). Odbyło się 
tu posiedzenie rady miejskiej, po- 
święcone uczczeniu pamięci śp. marsz. 
Piłsudskiego. 

Grudziądz. (Tel. wł), Na zapro- 
szenie gen. Sawickiego odbyło się ze- 
branie przedstawicieli społeczeństwa, 
na którem ustalono przebieg uroczysto- 
ści ku ezel śp. Józefa Piłsudskiego. 

Brześć n/B. (Tel. wł). Nadzwy- 
cza,ne posiedzenie rady miejskiej t- 
chwaliło wyznaczyć piękny plac mią- 
sta pod budowę gmachu im. marsz. Jó- 
żefa Piłsudskiego I asygnowano na ten 
cel 5.000 zł. 

Nowogródek. (Tel. wł). W urzę- 
dzie wojewódzkim i w gmachu staro- 


których wpisują się przedstawiciele 
społeczeństwa. 

Toruń. (Tel. wł) W sali teatru 
Ziemi Pomorskiej odbyła się akademja 
ku czci zmarłego śp. marsz, Józefa Pił- 
sudskiego. 


ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 16 maja 1035 
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Depesza i 
„Jungdeutsche Partei“ 
Poznań. (PAT) — Prezydjum 


„Jungdeutsche Partei“ wysłało do p. 
Prezydenta R. P. Mościckiego następu- 
jącą depeszę: My Niemcy w Polsce 


jesteśmy przez śmierć wodza narodu 
polskiego i wielkiego męża stanu, 
marszałka Piłsudskiego; do glębi 
wzruszęni i schylamy w ciężkim smut- 
ku czoło przed wielkim zmarłym. 
Jungdeutsche Partei für Polen, inż. 
Wiesner. 


Marse. Pilsudski przecznwał swoją Śmierć! 


Dr. Wojczyński postawił hipotezę raka w wątrobie już przed rokiem - W dzień zgonu 
Ś. p. Zmarły żartował i rozmawiał z otoczeniem 


, Warszawa. (Tel. wł.) Opowiada- 
Ją, że marsz. Piłsudski niejednokrotnie 
wyrażał przekonanie, że nie przeżyje 
tego roku, gdyż ojciec jego zmarł w 
tym samym wieku. Początkowo leczo- 
no go ną pluca i sęrce. Przed rokiem 
dr. Wojczyński, stwierdziwszy bóle żo- 
łądkowe, postawił hipotezę raka w 


"——— 


wątrobie, ale marsz. Piłsudski nie wie- 
rzył lekarzom i twierdził, że sam siebie 
wykuruje zażywając zioła. i 

19 marca w Wilnie dostał silnego 
ataku i od tego czasu datuje się jogo 
pogorszenie. Często cierpiał na bóle 
i wymioty. 1 kwietnia sprowadzono z 
Wiednia dr. Weckenbecka, który 


Armie sprzymierzone 
na pogrzebie marsz. Piłsudskiego 


Armję francuską reprezentować będzie marsz. Pełan, 
armję wioską gen. Grazioli 


Rzym, (PAT.) Ag. Stefani podaje, 
że na uroczystościach pogrzebowych 
rząd włoski reprezentowany będzie 
przez amb. Bastianiniego, a armja 
włoska przez specjalną delegację z gen. 
Graziolim na czelę. 

Warszawa. (Tel. wł.) Obok dele- 


gacji francuskiej, którą będą stanowili 
min Laval i marsz, Półain, bohater 
Verdunu, który oprowemis} marsz, 
Piłsudskiego w r. 1921 po pobojowisku, 
zapowiedziana jest delegacja rumuń- 
ska od króla i wojska, Zinarły był bo- 
wiem marszałkiem armji rumuńskiej. 


W BUŁGARJI 


Sofja (PAT.) Radca Szujew i a- 
djutant królewski  Uzonow złożyli 
wizytę chargć daffaires R. P. p. Rze- 
wuskiemu, składając mu w imieniu 
króla kondolencje. Prezeg rady mini- 

| strów Toszew w towarzystwie szefą 
| protokułu Stojlowa udał się również 
do poselstwą polskiego by wrazie kon: 
dojencje w imieniu rządu bułgarskie: 
go, 


W DANJI 


Kopenhaga. (PAT). Imieniem 
rzadu królewskiego Danii złożył w po- 
selstwie R. P. kondolencje sekretarz ge- 
neralny min. spraw zagr: Bernkofft. 


W JAPONII 


Tokio. 'PAT). Min. spraw zagr 
Hirata w dłuższem oświadczeniu przy- 
pomniał pobyt marsz. Piłsudskiego w 
Japonji podczas wojny rosyjsko - japoń- 
skiej. Min. Hirota. jako młedy student 
uniwersytetu, miał możność wówcząs 


—N RL. ua 


slużyć za tłumacza przy prowadzonych 
rozmowach. 


W PALESTYNIE 
Warszawa. (PAT). 
Ag. Tel. donosi z Tel-Avivu: 

Wiadomość o zgonie marsz. Piłsud- 
skiego wywołala powszechną żalobę, 
Rada narodows i inne orzanizację wys 
stosowałv depesze kondolencyjne dą 
rzadu polskiego. Żydzi polscy wydali 
odezwę. u wi ed 


Żydowska 


W SZWECJI 
Sztokholm (PAT) Min. spraw 
zagranicznych Sandler odwiedził posla 
R. P.p. Antoniego Romana, któremu w 
imieniu rządu szwedzkiege złożył kon- 


dolencje. 
NĄ WEGRZECH 
Budapeszt (PAT.) Min. spraw 


zągranicznych Kanya przybył do posel- 
stwa polskiego, gdzie złożył posłowi R. 
P. p. Łepkowskiemu kondolencje w 
imieniu rządu węgierskiego i własnem 


Pokój: Przestańcie mnie ratować, 


Szaljapin zdrów 

Paryż. (PAT.) Szaliapin opuścił 
dziś szpital w Neuilly sur d'Śeine. Jak 
słychać, choroba nie wpłynęła na głos 
artysty. 


Lawrence uległ wypadkowi 


Londyn. (PAT.) Agencja Reutera 
donosi: Lawrence, odgrywający dużą 
rolę w Arahji w czasię wielkiej wojny, 
uległ dziś około Dorchester katastro+ 
tie. Lawrence, jadąc na motocyklu, 
zdórzył się z rowerzystę. Lawrence 
i jest ciężko raniony. 


bo zupełnie mnie podziurawicie| 


Aresztowanie bandy 
4000 złoczyńców 


Tokjo., (PAT.) Policją aresztowa: 
ła 4000 uczestników bandy złoczyń- 
ców, którzy przez szantaże teroryza- 
wali szerokie koła ludności stolicy. 


Stan bezrobocia w Polsce 
Warszawa. (PAT.) Liczba bez- 
robotnych w dniu 11 b m. w całym 
kraju, według danych biur pośrednic- 
twa pracy funduszu pracy, wynosiła 
151214 osób, co stanowi spadek- bezro- 
bócja w cięgu ostatniego tygodnia © 
12.565 osób, A 


stwierdził raka na wątrobie. Wyrażał 
nawet przypuszczenie, że chory nie 
przetrzyma trzech tygodni, ale nie wie- 
rzono mu, licząc się, że silny organizm 
pokona niebezpieczeństwo. Na Wielka- 
noc nastąpiło znowu pogorszenie i od 
tego czasu marsz. Piłsudski coraz bar- 
dziei opadał z Sił. 

W środę i czwartek spacerował ie- 
szcze po ogrodzie belwederskim. w pią» 
tek kazał sie wozić na wózku W pią- 
tek wieczorem przyjał min. Becka i wy 
rażał żal. że nie może spotkać się z Lā. 
valem W sobote po południu przyjął 
gen. Rydza-Śmigłego. Stan jego w 
ciagu soboty bvł ciężki. W niedzielę 
zrana nastapiła znaczna boprawaą tak 
dalece. że nawet mówiono o możliwo- 
$ci przewiezienia marsz. Piłsudskiego 
do Pikieliszek. Chory żartował i roz- 
mawiał z otoczeniem. Po obiedzie za- 
saal i obudził się okolo godz 18 Lekarz 
wtedy stwierdził znaczne osłabienie 
tętna i wezwał rodzinę. 

Okoto godz. 20 marsz. Piłsudski ©- 
tworzył oczy na chwilę. powiódł wzro- 


„kiem po otoczeniu i jak zdybv zaczął 


gasnać. Była to już azonia Chorv O- 
tworzył jeszcze kilkakrotnie oczy w 
pewnei chwili podniósł reke i skinął 
nią do obecnych. 10 min później le- 
karze stwierdzili skon. (w) 


13 maja. 
Wiadomość o zgonie marszałka Pił- 
sudskiego Polskie Radjo podało dopie= 
row nocy o godz 0,42 min., uprzednio 
zapowiedziawszy kilkakrotnie, że mą 
do nadania bardzo ważną wiadomość 
a pąństwawej Pas lot 


Jakżeż inaczej  postąpiło ra- 
dio.. w Pradze. Już o godz. 2230 w 
serwisie informacyjnym podało wia- 
domość o zgonie meraz, Piłsudskiego. 


Zwraca uwagę, że najwięcej szcze- 
gółów z niedzielnej nocy posiadał 
organ  lewicowo-„sanacyjny*  „Ku- 
rjer Poranny“. Otrzymywał fakże in- 
formacje ze strony osobistości, stoją- 
cych blisko Belwederu. Półoficjalna 
dotychczas „Gazeta Polska" została 
wena zdystansowana. 

zy to może przypadek? Czy też 
P> gdzieś tkwią głębsze przyczy- 
ny ?... 

W szeregu pism, a przedewszyst- 
kiem w „ Gazecie Polskiej" jest podob- 
nie, jak w orędziu p. Prezydenta. po- 
łożony silny nacisk na przesunięcie 
się odpowiedzialności na cały naród. 
Podkreśla ten fakt z naciskiem sen. 
Koskowski w „Kurjerze  Wąrszaw- 
skim Czy należy to traktowąć jako 
zwrot retoryczny tylko, czy też iakg 
zjawisko o szerszych podstawach ?.., 

Przypominają trzynastkę: trzyna- 
stego maja Józef Piłsudski zbiegł 
szczęśliwie z więzienia w Petersburgu, 
Dn. 13 maja 1926 przechyliła się szala 
na jego stronę. W przeddzień 13 ma- 
ja dokonał żywota. 

4 


Jedną z ostatnich funkcyj państwo- 
wych były narady w sprawie polityki 
zagranicznej. Tylko poważny stan 
zdrowią nie pozwolił Piłsudskiemu na 
odhycie narady z Lavalem. Tem nie- 
mniej, jeszcze w piątek wieczcrem, 
nodczas bankietu w mieszkaniu min. 
Becka, minister polski pojechał na 
wezwanie do Belwederu, zakomnuni- 
koewał marsz. Piłsudskiemu wwniki 
pierwszej rozmowy z min. Lavalem i 
otrzymał odpowiednie instrnkcje. 

To był ostatni akt publiczny, 

WARSZAWIANIN. 
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[iw kajdany! 


Wa marginesie zamierzeń obozu „sanacyjnego na najbliższą przyszłość 


Poznań, 15 maja. 


O zamierzeniach obozu „sanacyjne- 
go . o jego ogólnych wytycznych na 
najbliższą przyszłość, dowiedzieliśmy 
sie ostatnio interesujacych rzeczy z e- 
nuncjacji p. Sławka. poświęconej zna- 
nemu projektowi nowych ordynacyj 
wyborczych. a także z wynurzeń b. pre- 
mjera Janusza Jędrzejewicza na temat 
„Legionu Modvch*. Zasadnicza myśl 
obu ch oświadczeń jest bardzo do sie- 
bie zbliżona. 


P. Sławek, „uzasadniając" projekt 
„ordynacyjry'. z najwyższą niechęcią 


mwil o wszelkich „programach”, „te- 
orjach' i „coktrynach”, które jego zda- 
niem są „złupstwem” i których oddzia- 
ływanie wino być przez nowa ordvna- 
cję wyvbore:a usunięte P Jędrzejewicz 
— pomi any tu kwestję jego stosunku 
do „l.egjonu Młodych”, która nas w tej 
chwili nie interesuje — poruszył to sa- 
mo zasgadrienie wlaśnie do organizacji 
młodzieżyi również wypowiedział się 
szyderczoo tem. co określił mianem 
„frazeologii t zw. programowej”. 

Kropki nad i“ w oświadczeniach 
obu wymenionvch szefów obozu rzą- 
dowego mpstawiła prasa „sanacyjna'. 
Poznańsk główny dziennik BB. w arty- 
kule wstpnym o „istocie nowej ordy- 
nacji wyłjorczej' wprost “już pisze, że 
zaintereswania polityczne obywatela 
winny bć zredukowane do zagadnień 
jego praw zawodowej. troski o byt ro- 
dziny, wchowania dzieci itd. słowem 
— do spaw. związanych bezpośrednio 
z matejalną, wegetatywną niejako 
stroną życia jednostki. Dążenie do 
wpływaia na bieg spraw publicznych 
w kieruku nadania państwu pewnego 
określoego oblicza ideowego. dążenie 
do realzacji pewnych ogólnych zasad 
w życitzbiorowem, wszelki szerszy po- 
glad 1esprawy państwowe i narodowe, 
to wszstko —, zdaniem dziennika „sa- 
nacyjngo — należy do dziedziny 
„partynhictwa” i powinno być wytępio- 
ne. D tego właśnie ma służyć nowa 
ordyncja wyborcza. 

Ta więc naczelnem hasłem życia 
zbiopwego w Polsce, hasłem, znajdują- 
cemmwyraz także w jej urządzeniach 
ustrjowvch. ma się stać odtąd bezide- 
owoć, hezprogramowość. zupełne po- 
grążnie się jej mieszkańców (bo już 
nie— obywateli) w sprawach osobi- 
stya i w najlepszym razie w drobnych 
zagdnieniach lokalnych. W tej Pol- 
sce w której największem  nieszczę- 
ścim jest dziś właśnie zobojętnienie 
spłeczeństwa dla spraw publicznych, 
zoojętnienie, wywołane częściowo nę- 
da gospodarcza, ale w większym je- 
szze stopniu stosowanemi przez pa- 
njacy system metodami, — w tej Pol- 
sa dzisiejszej stan rzeczy, napawający 
tepokojem serce każdego myślącego 
ntrjoty, mialby ulec dalszemu jeszcze 


Gen. Rydz - Smigły. 
objął urzędowanie 


Dzisiaj 


(Tel. wł.) 
zrana przybył do Generalnego Inspek- 


Warszawa. 


toratu Armji nowomianowany gene- 
ralny inspektor sił zbrojnych gen. 
Rydz-Śmigły, W inspektoracie zgro- 
madzeni byli wszyscy inspektórzy ar- 
mji i generałowie, Gen. Rydz-Śmigły 
ob.qł urzędowanie, (w) 


pogłębieniu i utrwaleniu! 

Chcemy być dobrze zrozumiani Nie 
jesteśmy zwolennikami jakichś cia- 
snych doktryn czy nieżyciowo sprecy- 
zowanych programów społeczno - poli- 
tycznych które — zwłaszcza w dzisiej- 
szej epoce gwałtownych przemian i 
wstrząsów na całym świecie — muszą 


często zawodzić w zetknięciu się z Żv- 
ciem. Ale niemniej uważamy, że na- 
czelna właściwością człowieczeństwa 
tem. co odróżnia człowieka -od istot 
tylko wesgetujacvch. jest właśnie dąże- 
nie do pewnej postawv ideowej wobec 
życia. do pewnego pogladu na świat. 
który się praznie realizować w przeko- 


W ilniu 5. b. m Stronnictwo Narodowe w Warcie gościło u siebie posła A. Dzier- 


żawskiego i koi. Kaźmierczaka z Łasku 


Na zdjęciu goście w otoczeniu Stronn:c- 


twa Narodowego, Czwarty od lewej prezes S. N. mgr. Grudniewicz, piąty kol poseł 


Dzierżawski, szósty kol. 


Kaźmierczak z Łasku. 


400 robotników znalazło śmierć 


Wstrząsająca katastrofa w Chinach 


Tsing-Tan. (PAT) W jednej z 


kopalń pod Szeszuan wydarzyła się 
wczoraj Straszna kata irofa. Weda za- 
lała kopalnię, wskiu'ek czego uionelo 


400 rokoiników chińskich i jeden in- 


żynier japoński. Akcję ratunkową mu- 
siano przerwać po 4? minutach, ponis- 
waż wszutek krótkiego spięcia ustała 
praca pomp. Kopalnia była włarnaścią 
iowarzysiwa chińsSko-japońskiego. 


| 


Z deszczu pod... rynnę 


Łódź, 14 maja. 


W tych dniach z ekranów kina 
„Fama w Warszawie i kina „Capi- 
tol“ w Łodzi zeszedł film, wyświetla- 
ny pod bardzo znamiennym tytułem: 
„Żyd Süss“. Jest to jeden z na.now- 
szych filmów, wyprodukowanych 
przez „British-Gaumont', a przezna- 
czony do zrehabilitowania w oczach 
aryjskiego społeczeństwa Żydów i ich 
rasowych właściwości 

„-.Dziwne, że twórcy filmu mie 
spostrzegli się, że pod najważniejszym 
względem nie  „rehabilitują”*, ale 
wszystko pogrzżają...* 

— Tak orzekła Stefanja Zahorska 
w 18-tym n-rze „Wiadomości Literac- 
kich“. To wszystko oznacza w danym 
wypadku żydostwo, i jego rzekomą 
szlachetność, Żydowskie „Wiadomości 
Literackie“ połapały się, że coś tu jest 
nie w porządku i starają się ratować 
sytuację, niby bezstronną krytyką. 

Na wstępie p. Zahorska wspomina, 
że „przypadkiem* do jej wiadamości 
doszło, iż przed rokiem w Paryżu ze- 
brało się grono „zainteresowanych 
osób", które naradzało się nad wypro- 
dukowaniem filmu, rehabilitującego 
żydostwo przez zestawienie ze środo- 
wiskiem aryjskich „chamów” i barba- 
rzyficów W ten sposób przy jednym 
ogniu miały się upiec dwie pieczenie: 
rehabilitacja Żydów i pogrążenie w 
opinji „gojów”*. Aliści wyszło coś zgoła 
nieoczekiwanego i dziś filosemickie 
„Wiadomości Literackie z bólem ser- 
ca muszą używać pod adresem boha- 
tera owego filmu takich epitetów jak: 
dwulicóowy, płaski, zakłamany oraz 
budzący odrazę, aby wkońcu rzucić 
najgorszy epitet i kanalja. 

Wszystko to jest prawdą. Tstotnie 
Süss, wybrany z „narodu wybranego" 
na bohatera i na ofiarę prześladowań 
ze strony aryjczyków jest typem z 
pod ciemnej gwiazdy. Wybrano dwa 
typy: najgorszego aryjczyka i naj- 
szlachetniejszego „od naszych“, zesta- 
wiono ich ze sobą i cóż się okazało! W 


; 


A RAA EAN m A M 


porównaniu z tym najszlachetniej- 
szym Żydem, ów najzorszy „goj“ jest 
prawie niewinnym barankiem), a jeżeli 
popełnia świństwa to zawsze z namo- 
wy i przy pomocy swego zausznika 
mo żeszowego wyznania. 

Gdyby ów film został wyproduko- 
wany przez „gojów', możnaby sądzić, 
że mamy do czynienia z najbardziej 
perfidną,  żydożerczą,  chuligańską, 
czarnosetinną (hę, tak się to zwykle 
mówi. pp. Żydzi?) propagandą. Aleć 
tu mamy do czynienia z dziełem „swo- 
jich ludzi, Namyślali się, wybierali, 
| wyprodukowali z dużym nakładem 

kosztów i, trzeba przyznać, staranną. 
i apoteozę kanalji Ów „wybrany z wy- 
ber sari jeszcze najszlachetniejszy, 
1 
| 


okazał się tchórzem, lichwiarzem, 

' stręczycielem do nierządu, człowie- 
kiem, który dla zadośćuczynienia chę- 
ci zemsty nad jednym jedynym elek- 

| torem za krzywdę osobistą, gnębi po- 

| tatkami cały kraj i pogrąża go wresz- 
| cie w oniu rewolucji! 

Í „Wiadomości Literackie“ oburzają 
się na producentów „Żyda Siissa* za 
popełnioną „gafe — naszem zdaniem 
— niesłusznie, Ci ludzie chcieli jak 
najlepiej, ale nie mając dostatecznego 
wyczucia i zrozumienia etyki chrze- 
ścijańskiej, zupełnie mimowolnie od- 
dali żydostwu niedźwiedzią przysługę. 
Według nieh wszystko jest w porząd- 


| ku. Süss postępował tak, jak oni po- 
stępują od wieków, natomiast „goje“, 


którzy zamiast pokornie to wszystko 
„nosić. załatwiają się z Sfissem, są 
barbarzyńcami i „chamanami* 

Pod jednym tylko względem „Wia- 
doiności Literackie“ maja bezapela- 
cyjną słuszność: rzeczywiście mówiąc 
o języku nieprzejednanego nacjonali- 
zmu, trzeba uznać, że Żydzi wynaleźli 
go na kilkanaście wieków wcześniej. 
Antysemityzm jest jedynie reakcją 
na rozmaitych „Siissów*, takich „naj- 
szlachetniejszych*, 1 takich jeszcze 
gorszych. Zdrowe społeczeństwo, jeżeli 
chce ocalić swe zdrowie moralne. mu- 
si się bronić m-t. 


Z W WN 
z ch —— 


L. 


naniu o jego słuszności i świętości. 

Organizacja państwa nie może zo- 
stawiać zupełnej. nieczem niekrzpowa- 
nej swobody takim sprzecznym często 
dażeniom. bo mosłobv to tacno donro- 
wadzić do rozsadzenia wiązadet calo- 
ści Muszą bvć rainy. w których to ży= 
cie idei i dużeń się rozzrywa Ale musi 
też być dana możność ich uzewnetrz- 
niania się, możność nawet ich lezainej 
realizacji z wyjatkiem naturalnie 
tych kierunków. które godza w vodsta- 
wv pafstwa i narodu 

Grdvnacja wyborcza nie może być 
czynnikiem tłumienia życia idei: Wv- 
borca powinien mieć orawo oddana 
sawego sosu na kandvdata. którego Do- 
stawa ideowa tnu najbardziej odrow ia- 
da, Tvimezasem projekt rowei ordvna- 
cji jest tak skoastruowanv. że — zW la=« 
szeza przy (dzisjejszviu charakterze na- 
szego zamorzagu* terytorialnego i go- 
spofa "Czego bardzo !atwo stać się 
może. iż w przeważającej cześć okres 
gów większość uprawn'onych da glo- 
sowan,4 zostanie poprostu vozbawtona 
kandva.tów z którymi bv ideowo się 
=olidarszowala 

Powie ktoś” w Niemczech i Rosji 
takżą stołeczeńisiwo pozbawione jest 
możności zwobodnezo wyboru swvch 
przedz'aw'cieli Tak jest istotnie. ale 
ststem ten nie może być dla nas przy= 
kładem' test on wyrazem obcvch duszy 
polskiej pierwiastków .drillu* i pod- 
ciagania wszvstkiego pod jeden strv- 
chulec. to też odrzucamy go bezwzzled- 
nie Równocześnie jednak nie możemy 
zamykać oczu na to. że .totalizm” ro- 
sviski ezv niemiecki reprezentuje ied- 
nak pewne poglady na Świat pewne 
idee. — idee. które potrafliłv porwać za 
zoba. rozentuziazmować duże odłamy 
społeczeństwa. | to w'aśnie jest źród- 
łem owej dvnamiki ideowej obu na- 
szvch sasiadów. wylewającej się nawet 
noza ich granice. 

A jak jest u nas? U nas obóz ..sana- 


'evinv' doszedł do przekunania. że tyl- 


ko wówczas zdoła się utrzvmać przy 
władzy edy jako zasade naczelna żvcia 
zbiorowego narzucj społeczeństwu bez- 
idzowość i bezprezgraniowość oraz wo- 
góle obojetność wobec szerszych zagad- 
nień publicznych. Instrumentem do 
tego maja bvć właśnie odnowiednie u- 
=fawv i urzadzenia ustro owe Ideą ma 
się stać rzynnikiem  -antvpaństwo- 
wvm“. Mamv bodować przvszłość pafi- 
siwa na swostvm totaliźmie. na tota|- 
nej bezideowośŚci... 

Ne szczeście dla Polski żywotność i 
prężrość ideowa naszego narodu jest 
— mimo wszvstkich ujemnych obja- 
wów. jakie obserwujemy znacznie 
wieksza. niż to sie wvdafe autorom treh 
pomysłów i zamierzeń  Rosnącv z ży= 
wiołowa siła ruch narodowv znajdzie 
drogi. któremi bedzie mógł się uze- 
wnętrznić j któremi pójdzie do urzeczy- 
wistnienia swych ideałów. 


Gen. Tad. Kasprzycki 


dotychczasowy I. wieem'nister. pelni 
obecnie funkcję kierownika minister- 
Btwa spraw wojskowych, 


Gdy żydzi fabrykują sensacje... 
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Adwokat więził siostre w zakładzie obiąkanych 


Tak napisała prasa żydowska o znanym atwokacie poznańskim — Co było w tem 
prawdy? — Oszczercy na ławie oskarżonych — Reaktor „Eksnressu*, odlewający 
płyty drukarskie — Tłumaczenia innych oskarżonych — Wyrok 


Poznań, 14.5. W ubiegły ponie- 
działek przed sądem okręgowym w 
Poznaniu toczył się proces, który wy- 
kazał, jakiemi potępienia godnemi 
metodami posługują się niektóre pis- 
ma, by zapomocą oszczerstw, poda- 
nych w proformie sensacyjnej, zacie- 

- kawić publiczność i powiększyć swój 
nakład. Przed sądem w charakterze 
oskarżonych stanęli redaktorzy odpo- 
wiedzialni żydowskiego „Expressu 
Ilustrowanego*  „Nowezo Kurjera* 
i „Iustrowanega Kurjera Codzienne- 
go“ pp.: Grobelniak, Kołodziejczyk i 
Stankiewicz. Pierwszych dwóch oskar- 
żonych bronił adw, Galiński z Pozna- 
nia, ostatniego zaś adw, Rapaport w 
Krakowa, 

Akt oskarżenia zarzucał wymie- 
nionym, że w marcu na łamach swo- 
ich pism zamieścili „sensacyine” do- 
niesienia, jakoby znany adwokat po- 
znański dr. Berkan więził w zakładzie 
dla obłąkanych chorą siostrę, celem 
zawładnięcia jej majątkiem i dopo- 
mógł sobie w tym celu fałszywemi 
świadectwami lekarskiemi. 

"Oskarżeni bronili się tem, że nie 
wiedzieli zgóry, co numer będzie za- 
wierał. a redaktor odpowiedzialny ży- 
dowskiego „Expressu Ilustrowanego 
p. Grobelniak na swoją obronę podał 
że jest z zawodu giserem, tłokonuje 
odlewn płyt drukarskich i nie moje 
przekonać się o tem, co gazeta zawie- 
ra, bo ma nłycie czcionki odlane są 
„odwrócone, 

Sąd nie dopuścił proponowane?o 
dowodu prawdy ze względu na tę oko- 
liczność, że oskarżeni, publikując ar- 
tykuły przeciw dr. Berkanowi, nie 
działali w obronie uzasadnionego in- 
teresu publicznego, lecz jedynie w ce- 
lu osiągniecia sensacji. 

- Po zamknięciu przewodu sądowego 
przemawiali poza oskarżycielem pry- 
watnym jega pełnomocnicy, których 
stanęło na rozprawę 10, 


We wtorek sąd okręgowy w osobie 
sędziego Butkiewicza ogłosił wyrok, 
na podstawie którego za ośzczerstwo 
i zniewazę skazani zostali: 

Jan Grobelniak, redaktor odpowie- 
dzialny wydawnictwa „Express Ilu- 
strowany* na 4 miesiące aresztu, 1,000 
zł grzywny, ponoszenie kosztów postę- 
powania i czterokrotne ogłoszenie 
skazującego wyroku na pierwszej 
stronie „Expressu Ilustrowanego" 
craz ogłoszenie wyroku w „ICurjerze 
Poznańskim, „Dzienniku Poznań- 


skim*, „Jfurjerze Warszawskim" i 
„Ilustrowanym _ Kurjerze  Codzien- 
nym“, 


Redaktor odpowiedzialny „Nowego 
Kurjera* skazany został na 3 miesią- 
ce aresztu i grzywnę, redaktor zaś od- 
powiedzialny „Ilustrowanego Kurjera 
Codziennego“ Jan Stankiewicz na 2 


miesiące aresztu, 800 zł grzywny i 
ozłoszenie skazującego wyroku w 
„Ilustrowanym Kurjerze Codziennym* 
oraz na koszt skazanego w „Kurjerze 
Poznańskim, „Dzienniku Poznań- 
skim“ i „Kurjerze Warszawskim", 


Wszystkim oskarżonym zawieszono 
wykonanie kary aresztu na lat dwa. 

Na uwazę zasługuje osoba skaza- 
nego Grobelniaka z „Expressu Ilustro- 
wanego“, który w redakcji tego kon- 
cernu jest jedynym chrześcijaninem. 
Jest to przyjęty zresztą ogólnie zwy- 
czaj Żydów, że dla ukrycia swego nie- 
polskiero ob'icza, na plan pierwszy, 
jako „firmę'* wysuwają polskie na- 
zwisko. Ma to otumanić ogół czyte'ni- 
ków, a równocześnie,., ochronić Ży- 
dów od kary, Przykładem ostatni wy- 
padek, gdzie skazany został Polak — 
Grobelniak, który podpisywał pismo. 


| 


Morderca śp. Kacałówny przed sądem 


Sensacyjna rozprawa 


Łódź, 14. 5. Przed sądem okręgo- 
wym w Łodzi rozpoczęła się wczoraj 
rozprawa przeciw Władysławowi Mi- 
jasówi oskarżonemu e morderstwo 
służącej Ant. Kacałównoy i rabunek, 

Tło sprawy przedstawia się nastę- 
pująco: U dr. Trawińskiezo  (Piatr- 
kowska 115) służyła Kacałówna. W 
lipcu 1034 roku doktorowa bawiła z 
dziećmi nad morzem, a w dniu 29 lip- 
ca r.ub, wyjechnł z okazji dni świą- 
tecznych również doktór, 

Rano 31 lipca 1934 r. mleczarz nie 
mogąc dopukać się do kuchni podzie- 
li} się z dozorcą swemi spostrzeżenia- 
mi. -Po przybyciu dr. T: otworzona 
drzwi i znaleziono w kuchni, której 
ściany były zbryzzane krwią, zwłoki 
służącej. Macałówna została zabita 


przed sądem łódzkim 


niej ustalono, $ 


Dochodzenia ustaliło, że do K. przy- 
chodził często jej narzeczony, 33-letni 
Władysław Mijas z Radomska. W 
czasie nieobecności pracodawców. Mi- 
jas częściej odwiedzał Kacałównę 
i wówczas powstał u nieto plan zabi- 
cia służącej i dokonania rabunku, spo- 
dziewał się bowiem znaleźć większą 
ilość pieniędzy w mieszkaniu doktora. 

Ułatwiło mu zbrodnię to, że Kaca- 
łówna wpuszczała go do mieszkania 
niespostrzeżenie przez kuchnię. Kry- 
tycznego dnia Mi'as dostał się do 
mieszkania, zabił niespodziewającą 
się niczera Kacałównę i zrabował dwa 
garnitury, oraz 15 zł z puszki, w któ- 
rej oszczędności składał syn doktora. 


t 


|| 


| 


Zbrodniarza zdemaskowano po kilku 
dniach i aresztowano w Radomsku. 
Przyznał się on w czasie śledztwa do 
winy i wyjaśnił powody mordu. 

Wyrok jaki zapadł w tej sensacyj- 
nej sprawie zamieścimy w następnym 
numerze naszego pisma. 


Przerwany strajk 
Toledo (Stany Zjedn.) (PAT) — 
Straikujący robotnicy fabryki samo- 
chodów „Chevrolet“ postanowili przy- 
jąć kompromisową propozycję praco- 
dawców w sprawie zwiększenia zarob- 
ków I powrócić do pracy. 


19 wsnpólurzesiników 
stawiskiady 


Paryż (PAT.) Prokuritura przed- 
stwiła akt oskarżenia przeciwko 19 
osobom, zamieszanym w aferę Stawi- 
skiero, zarzucając im wstystkim fał- 
szerstwa i oszustwa. Proce przed są- 
dem przysięgłych rozpocinie się w 
październiku r b, 


Program rańliowy 


Środa 15 mafa, 

'Hilversum — 20,55 piosenki 21.40 kon- 
cwtaymf. 2255 organ” kinowe Radło Pas 
ris — 20,00 . Wnętrze” sztuka Maeterlinck; 
2435 muzyka Landyn — 19.30 piosenki z 
Irtlandji: 2200 rewia; 2300 muzyka. Koe- 
nigswnsterheusen — 6.20 koncert poran- 
ny: 8,00 muzyka* 12,00 koncert: 14,60 roz- 
maitości muzyczne: 16,00 audwja popo- 
ludniowa; 18.00 sonaty skrzypki Hńndla; 
2045 kanc. ork. dętej: 2300 koncert z Lon- 
dynu. Luxemburg — 29.05 konert popu- 
larnv' 22.45 plyty; 2150 koncert. ludapeszt 
— 1000: koncert węzierski: 20,6 slucho- 
wisko: 20,00 koncert cygański: 3,20. kon- 
cert. Sztutgart — 17,60 koncer: 19,00 z 
Wrocławia; 20,45 uwertury z 'peretek; 
22,30 do 2 koncert. piosenki i muyka ka- 
meralna. W'edeń — 20.00 konert ork- 
wojskowej: 22,10 Brucknera mszi e-moll; 
2325 muzvlia popularna; 0,10 wideńskie 
svlwoetki. Prana — 0.00 gimn. z quzyką; 
1011 muzyka: 14,00 koncert ork dętej; 
1225 konc, sym(.: 15-55 koncert ponlarnyv; 
1925 koncert ork. jazzowej; 27.10 włoskie 
niosenki; 2030 sluchowisko. 22,1! plvty; 
Ko!onia — 1900 n'emiecka piosenk: 21,00 
godzin. Beethovena: 2230 muzyki popu- 
larna. Monachium — 17,00 kcncet roz- 
ma'tnści; 23,00 muzyka popularna Rzym 
— 20.30 „Orseolo” opera w 3 aktachPizet- 
liego. Medjolan — 20,50 komedja. Wroce 
ław — 500 6,99 1 600 koncert: 8,00 nuzy- 
la: 12,00 koncert aymi; 1600 pioenki; 
17,00 kne. z SztLtgariu; 10,00 kacert 
symf.; 21,60 uwertury z operetek: 22.30 
koncert na skrzypce i cymbałki; 23,0%on- 
cert organowy. 


Tadeusz Peręba 


u mely 


(Nowelka) 


Z pogrzebu żony stary Wojclech wróci? 
chory. Choć nic go nie bolalo, to jednak 
czuł, że serce jego coraz wolniej bije. Stra- 
cil wiernego przyjaciela długiej i eiężkiej 
wędrówki. Zrozumiał, że wytworzonej 
pustki niczem już nie wypełni... Usiadł na 
zydlu, wyciosanym przed laty własnemi 
rękami i dumat... 

Wzrok biegł poza puste ściany pokoju, 
które zwłaszcza teraz wydawały mu się 
odartemi ze wszystkich ozdób... Nawet zło- 
cona obrazy świętych zlaly się w jedną 
szarą plamę ze ścianą... 

Zdąwało mu się, że któś go uniósł w 
górę, zawiesi! w przestrzeni | kazal pa- 
trzeć na jego wlasne życie, które dziwnym 
sposobem przed nim powtarzał... 

Widział siebie pasącego woly, jak w ko- 
ezuli przepasanej krajką, wyplatał koszy- 
ki z wikliny, ostrzył kosę, żął zboże... 

Gdzieś z oddali przyplynęła gnana wia- 
trem meladja wiejskiej kapeli... 

Przez ciemnoniebieskie szyby wapien- 
nych chatynek, na szosę padały smugi 
światła.. Sunęły w nich cienie, przylepia- 
jące się do murów, zaglądając ciekawie do 
wnętrza... 

A w koło izby, co przedniejsi zospodar- 
scy synowie. trzaskaiąc wysokiemi buta- 
mi, kręcili się w koło, ukazując w uśmie- 
chu zaczerwienione twarze. 

Migały spódniki i kaftany, blyszczały 
odświętnie wyczyszczone cholewy... A sta- 
ry. sprócanialy już pułap, drżał od tupo- 
tu, sypiąc kurzem na głowy tańczących... 

Stary Wojciech  wytężył  oslabiony 
wzrok i zdumiony patrzał, 

Teń rarobck w kącie co w zakłopota- 
miu podciaga zaduże spodnie to on, Woj- 
tek.. jak żywy. 

A młody parobek, rozejrzawszy się po 
izbie, tak jak niepotrzebnie wcienął się w 
tlum, tak i wyszedł... Ani się obejrzał, tyt- 
ko pędem po zaplotkach, gnal na koniec 
wei.. do -ożusowej zagrody... 

Pusto tu było | ciemno. Kożua z żoną 
na tańce poszli... W izbie przy piecu. przy 
slabem Świetle łuczywa Zostawili ewą 
krewnę... sierotę... 

Rtoby tam taką bral na zabawę... Anl 
zapaski porządnej nie tma, ..a zresztą i na 


zabawie humorby popsuć mogła... 

— ..Rózja... 

— „Wojtuś... 

Dwa szepty zlały się w jedną melodię, 
dwa sorca uderzyly jednym rytmem. Cza- 
sćm z dziewczęcej piersi dobywało się 
westchnienie... 

— 0j, dolo, moja dolo. Nic nie mam, 
weźmiesz mnie to w jednej koszuli? 

— A wezmę!!! 

I Wojtek wziął... s 

Przy ślubie organista na organach mu 
nie grał, ani świec zadużo też niezapalono. 
W kącie skulony dziad tylko klępał pacie- 
rze i patrzał tępym wzrokiem a mlodych 
szaleńców Wojtek wziął swoją niebogę do 
rozwalonej chalupy.. 

1 odtąd szli razem w życia jarzmie. Szli 
jak ten pielgrzym, co w świecie miejsce się 
wyprawia, na klęczkach nieraz, kalecząc 
kolana o przydrożne głazy, raniąc ręce od 
rognącej dziko tarńiny. 

Od świtu dó świtu Wojtek harówał. Żo- 
nie też nie przepuścił. 

Z biegiem lat prostowały się krzywe 
węgły chaty, zato mięly się coraz niżej 
krzyże Wojtka i jego żony. . 

Gdzieś z odległej stolicy przyjechali w 
mundura:h ze świecącemi guzami „omen- 
try”. 

Coś długo mierzyli. medytowali, pisali. 

Po wiosce gruchnęla wieść, że kolej bę- 
dą budować. 

Wojtek był pierwszym, co podjął stę 
roboty... 

W dzioń rwa! kilofem darninę, pod no- 
wy tor, » przy świetle księżyca pazurami 
uprawiał ojczysty zagon. 

Stary Vojciech poczuł w krzyżach bo- 
lesne łupanie. jak w ową księż"cową noc 
przy plugu, Chcial się zerwać i jak wtedy 
z zaciśniętemi ustami rwać naprzód, nie 
ustępoweć, nie zważać na grudy, krew i 
pot... 

Niemcz 
mieiacu. 

W uszy wepomnienie rzuciło urwane 
takty stukotu kół. i 

Wojtek poprzez małe okienko „breku“ 
patrzal ponuro na mijane polem 


jednak eilnie trzymała na 


A pociąg, wypelnionv gwarem żołdac- 
twa, gnać przez olbrzymie przestrzenie w 
glab Rosji. Wiatr wciskał kurz za pazu- 
chę niedopiętego kolejowego munduru. 

Wojtka ogarnął strach przed tą olbrzy- 
mią mrzestrzenią, o której nis miał poję- 
cia, Zdawało mu się dotąd. że u granicy 
wioski kończy się świat i kończą się lu- 
dzie... A w tvm szalonym pędzie migały w 
obłokach przydrożnego kurzu nowe dzi- 
waczne twarze, majaczyły przysadziste 
cerkwie... 

Czy to jest prawdziwy świat? Czy może 
uluda owvch klechd których tyle naslu- 
chal się w młodości... 


Wojtek instynktem wyczuwał, że przez 
ten świat baiki zbliża sie kn niemu groż: 
nie, nieustępliwie, jak burza, którą pozna» 
Je się rozedrganemi nozdrzami, — niebez- 
pieczeństwo... 

Jeżyły się z pędzących pociągów bag- 
noty, błyszczały w słońcu dawno nieuży- 
wane armaty... 

W prz”spieszonem własnem tętnie, w 
gorączkowym ruchu i pędzie. któremu 
sam uległ, Wojtek czuł zbliżającą się 
wojnę... s 

Nie bal jei się... Oczekiwał jej tylko, ja- 
ko nowej rzeczy nieznanej. nowej zagad- 
ki, która postawi przed nim życie, pcha- 
jące go w tę bezgraniczną przestrzeń... 

Wspomnienie poczęło coraz prędzej 
przewijać tamę życia... 

Stary Wojciech już bez takiego wzru- 
szenia gnal powtórnie na drewnianym ko- 
rabie przez wzburzone morze, kurczowo 
ściskając w rękach linę, z polskiego może 
mu kręconą. 

Oczy noczęły mu płonąć, ręka szukać 
zawieszorego na piersi ezkaplerza. Osunął 
się z zycia ną łóżko i patrzał... 


Patrzał na olbrzymie tlumy „korejców*. 
którzy z wrzaskiem obległ etojący w por- 
cie okręt... 

Naraz Wojciech poczuł, 
szkaplerz z piersi zerwał... 

Ucich! gwar egzotycznych krajowców, 
okręt przestał się chybotać, słońce prze- 
stała świecić, jakby je kto płachtą zasło- 
Mihe 

— Niema Rózi, tego wiernego druha. 
który tam w tych c Jeglych krajach, był 
dla niegć wiążącą go z życiem nicią... 

Świadomość ta ozołociła wspomnienie 
powrotu z wszelkich radości... 


że ktoś mu 


z życiem, 
zwycięzcą. 


choć. do ostatniej chwili był 


kilku uderzeniami młotka, jak to póź- 


Wojciesh zrozumiał, żę przegra! walkę. | 


A 


Boć ="zecież ten kawał ziemi, któr z 
taką miłością rok rocznie uprawiał.ta 
schludna zagroda, to niczyje lazkawe a- 
ry. jeno owoc długoletnich wvsiłków i 
walki. to wszystko przecież do dna pre- 
siąknięte potem i lzą.. O tak, bo iiózia č- 
sto w tem jarzmie życia | uporze wytr?- 
mać nie mogła... 

Papła:iwała nieraz, tuląc głodne dzi. 
ci do wysśchniętej piersi... 

T ta wszystko było ich. zdobyte w wa 
ce przeciwka całemu światu i ludziom. 1 
walce uczciwej, której poświęcili młodoś 
ìi zdrowie... 

Zwyciężyli... Rózi jeno Ściezna podarły 
się w strzelby i piersi zapadły, jak grób 
sluletni, a jemu plecy wygięły się w pałąk; 
a nad niemi sterczała tylko hardo ku gó- 
rze zadaria glowa... 

Stary Wojciech chciał zerwać się i je- 
szczę raz obejść swą życiową zdobycz. 
poprawić ło i owo... 

Serce się jednak sprzeciwiło, Poco?1.... 
Zwyciężyłeś życie. a feraz ono się mści 
na tobie. Czem teraz jesteś samotny, 
bohaterze, gdy wiernego druha ci brakło... 

Co z twego zwycięstwa... 

Zdobyłeś plac, aby na nim  leenąc. 
Wawrzyn uwiją ci z wiśniowych liści 
drzew twego sadu. 

Stary Wojciech począł ciężko jęczeć... 
Czuł, że obejmuje go, jak potworny polip, 
samotność i rezygnacja, która wasila wol- 
no w nim ostatnie ludzkie uczucia... 

Rozum jeszcze spelniał swoje funkcje... 
Splótł się z goryczą i smutkiem. 

— Zejdź z drogi znużony pielerzymie, , 
odpocznij. Nowi ida ludzie, aby od po- 
czątku twe życie powtarzać, toczyć, iak 
kamień. nod góre. tak długo, aż znowu 
zwali się na dno, Niema tu dla ciebie 
miejsca. 

Stary Wojciech ostatnim wysiłkiem 
wstał. zapalił eromicę I usiadł na lóżku.. 
Twarz nd blasku sromnirznezgo plomienia 
rozjaśniała, usta noczęły szeptać pacie- 


TZE. 

Na podłogę pndal gorący wosk. zdało 
się tnk mlośno, jakadvby kto stracal ka- 
mienie do pustego dzwanu.. 

Rozległ się hek hydła w oborze. po- 
tem zamarł, jakedybv w polowie urwany... 

Z wszystkich zakamarków poczeln zn- 


Jewać izbę martwa cisza.. Czas plvnął 
wolna, znaczony kroplami padającego 
wosku .. 

aoi dymy opadaly wolno ku 
z 


emi. 

"Słychać słnbnący elos oddnlających 
sią kroków... Czyżby kła odszedl?.. 
«.Tó tylko gromnica zgasla. 


Jak należy zorganizować pokój? 
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Albion pod azami krytyki RZYM 


Mowa MacDonalda o zbrojeniach niemieckich i dyskusja w angielskiej Izbie Gmin 
sprawiły rozczarowanie włoskiej opinii publicznej 


Od własnego korespondenta „Orędownika* 


Rzym, 11 maa. 

Mawa MacDonalda o zbrojeniach 
niemieckich i dyskusja w Izbie Gmin 
sprawiły tu rozczarowanie i spotkały 
się z krytyką prasy i opinji publicznej, 
w których przekonaniu polityka an- 
gielską wykazuje te same błędy, co na 
wiosnę 1914 r, a nawet większe, bo są 
one obciążone przez tamto, tak jeszcze 
świeże w pamięci. i tak krwawe do- 
świadczenie. Niemcy ponownie. i w 
daleko wyższym stopniu, wyzywają 
opin,ę publiczną świata, licząc na zu- 
pełną bezkarność, gdyż czują, że An- 
glja chce pokoju za wszelką cenę. 

Tymczasem dla ząchowania poko- 
ju może więcej uczynić wojskowe 
przygotowanie Anglji, o ile zostanie 
cdpowiednio przyspieszone (o co na 
szczęście dbają koła wojskowe angiel- 
skie, a przedewszystkiem więcej zde- 
cydowane stanowisko sfer politycz- 
nych angielskich i większa solidar- 
ność z mocarstwami zachodniemi. 
Angielska polityka pośrednictwa jest 
już nie na miejscu, bo na kontynencie 
nikt niechce wojny oprócz Niemiec. 
Przeto linja polityczna Anrlji, o ile 
rząd angielski chce przy niej trwać, 
może raczej przyśpieszyć wojnę niż u- 
mocnié pokój. Oto w streszczeniu o- 
pinja „Corriere della Sera”, „La Tri- 
buna* zaś pisze na temat powolnego 
przebudzenia się Anglji, która zbyt 
dlugo i zbyt cgoistycznie rozróżniała 
między interesami kontynentu a inte- 
resami angielskiemi. brnąc w złud- 
nem przekonaniu, że lądowe zbrojenia 
niemieckie nie mogą przedstawiać dla 
niej bezpośredniego niebezpieczeństwa, 
To też przebudzenie się, które nastąpi- 
ło dopiero teraz, pod wrażeniem zbro- 
jeń lotniczych i morskich, ma wszelkie 
cechy przebudzenia się z koszmaru. 

Niezdecydowana polityka Angli, 
wystawia na sztych postanowienia 
konferencji w Stresie, gdyż z powodu 
tej chwie'ności nowe  pozwałcenie 
traktatu wersalskiego na punkcie 
zbrojeń morskich, nie spotkało się z 
taką odpowiedzią, jaką badź co bądź 
była przewidziana. 

Koła polityczne włoskie sa zdania. 
iż pokój europejski może być zagwa- 
rantowany jedynie przez solidarność 
trzech mocarstw zachodnich Dlatego 
były one niechętne wiązaniu się Fran- 
cji z Sowietami i ułatwianiu im inge- 
rencji w sprawy europejskie, od któ- 
rych. przeciwnie, Włochy chcialy trzy- 
mać Rosję jaknajdalej, zarówno z o- 
bawy przed torowaniem drogi pansla- 
wizniowi w innej postaci, jak i na 
wartość porozumienia- włosko-francu- 
skiego. którego znaczenie w opinji 
Francji nie powinno schodzić na dru- 
gi plan wobec świeżego paktu z Sowie- 
tami. Prasa włoska wstrzymała się 
od komentowania tego paktu po jero 
podpisaniu, widząc w nim do pewnego 
stopnia malum  necessarium. które, 
da ac również zadowolenie Małej En- 
tencie sprawi. że ta ostatnia nie bẹ- 
dzie czyniła trudności w dojściu do 
skutku paktu naddunajskiego o nie- 


ingerencji, 
Na zwolaną do Rzymu na początek 
czerwca konferencję  naddunajską, 


która ma powołać do życia pakt o ta- 
kiej nazwie, skierowana jest przede- 
wszystkiem uwaga kół politycznych 
włoskich. Od powodzenia tej konfe- 
rencji zależy bowiem w niemałej mie- 
rze cel główny i troska pierwszopla- 
nowa polityki włoskiej, t. j. zabezpie- 
czenie niepodległości Austrji, a więc 
pokój europejski, ale także wypadki 
w Abisynii, których rozwój w kierun- 
ku zbrojnego rozwiązania zdaje się już 
nie ulegać wątpliwości wobec dal- 
szych wysyłek wo'sk i powołania czę- 
ściowego pod broń rocznika 1913 r o- 
raz wobec mnożących się konfliktów 
po ranicznych, 

D a!tezo w Rzymie śledzi się ze zro- 
zumiałem zainteresowaniem zjazd Ma- 
lej Ententy w Bukareszcie, zapowie- 


dziany na 14 b, m.. który uważają tu. 


jako równolezły do odbytego zjazdu 
austro-węgiersko-włoskiego w Wene- 
cji w dniach 4—6 b. m. Pragnieniem 
rzymskich sfer politycznych jest. by 
obydwa te zjazdv skoordynowały dg- 
żenia i interesy obu wspomnianych u- 


SAMOLOTY BOJOWE NAJNOWSZEGO TYPU, 


których kilkadziesiąt eskadr powiększy angielską flotę wojenną. 


grupowań przed konferencją naddu- 
rajską. Problem reformy statutu woj- 
skowego Austrji, Węgier i Bułgarji, co 
do którero poglądy się ścierają, nie 
może być przedmiotem decyzji konfe- 
rencji naddunajskiej bo: po pierwsze 
w konferencji tej nie weźmie udziału 
Bułgar,a. zainteresowana w tej spra- 
wie. powtóre zaś kwestja ta należy do 
kompetencji Ligi Narodów. Niewąt- 
pliwie jednak będzie i ona dyskutowa- 
ną w Rzymie poza konfórencją. która 
ma przedewszystkiem na celu zawar- 
cie paktu nadduna skiego o nieinge- 
rencji. 


z 
mjerem austrjackim Schussniggiem, a 
w ciągu maja przewidziane w Rzymie 


Już spotkał się Mussolini pre- 


są kole ne wizyty wszystkich mini- 
strów spraw zazranicznych M. Enteń- 
ty, i to jeszcze przed konferencją nad- 
łunajską Stało się to możliwem, 
dzięki z jednej strony zbliżeniu Rzy- 
mu z Pragą. pod wpływem Paryża, z 
drugi-j zaś skutkiem nacisku Rzymu 
na Budapeszt, który otrzymał zapew- 
nienie równouprawnienia zbrojeń. Co 
do Niemiec. to raczej bierze się tu już 
pod uwagę ich nicobecność na konfe- 
* rencji. S. M. 


Konserwatyści zaatakują Simona! 


Zwolennicy min. spraw zagranicznych Anglji przygotowują 
się do kontrataku 


Londyn. (Tel. wL). 


angielskich potwierdza  pozłoski o 
przygotowującym się ataku konserwa- 
tystów na sir Johna Simona W 


związku z lem odbyła się poufna kon- 


Szereg pism 


ferencja około 140 konserwatystów. Na 
jeden z najbliższych dni zapowiedzia- 
na test również konferencja zwolenni- 
ków Simona. 


Echa wizyty Lavala w Warszawie 


Znamienny głos 


Paryż. (Tel. wł): „Echo de Paris“ 
określa zawarcie paktu francusko-so- 
wieckiego, iako negatywną stronę dzie- 
ła, z którego z biegiem czasu wydobę- 
dą się pozytywne wartości. Zdaniem 
koresrondenta tezo pisma rozmowy 
min. Lavala w Warszawie miały nie 


Bałkany wołają 


„Kcho de Paris“ 


dać spodziewanego wyniku. Prawdzi- 
Wy kierunek. polskiej polityki zagra- 
nicznej w czasie rozmów podobno ze- 
szedł z widowni. wobec czego należy 
się zapytać, czy dotychczasowa para- 
doksalna sytvaca w Warszawie mle- 
gnie zmianie lub nie. 


—— 


0 pokój świata! 


Oficjalny komunikat porozumienia bałkańskiego 


Bukareszt. (PAT). Komunikat, 
wydany po konferencji porozumienia 
bałkańskiego, podkreśla konieczność 
„współpracy wszystkich bez wyjątku 
krajów“ w celu zapewnienia stabiliza 
cji pokoju w Europie, a w szczególno- 
ści z Małą Ententą. 

W sprawie układu rzymskiego po- 
rozumienie bałkańskie gotowe jest — 


Zakaz wywozu srebra 
z Włoch 


Rzym. (PAT). Ogłoszono dekret, 
zakazujący wywozu srebra i monet 
srebrnych. Podróżni,  opuszczajęcy 
Włochy, będą mogli zabrać z sobą nie 
więcej, aiż 50 lirów w monetach srebr- 
nych. 


Mowy Litwinowa i Lavala 


Moskwa. (Tel. wł.). Komisarz Li- 
twinow na cześć min. Lavala wydał 
obiad, w czasie którego wygłoszono za 
strony sowieckiej i francuskiej prze- 
mówienia. W mowach tych podkreślo- 
no, że zawarty układ jest instrumen- 


9 ile uwzględnione będą jego słuszne 
interesy — udzielić swego poparcia te- 
mu dziełu przy współpracy ze wszyst- 
Kiemi krajami, wymienionemi w pro- 
tokóle Laval—Mussolini z dnia 7 stycz- 
nia. Odnośnie tych interesów cztery 
państwa porozumienia bałkańskiego są 
solidarne i nierozdzielne. 


| Z asama 


tem pokoju, nia skierowanym przeciw 
nikomu, a otwartym dla wszystkich 
Min Laval w końcu swojego przemó- 
wienia stwierdził, że ponieważ pokój 


| jest niepodzielny. trzeba jego apel po- i 
wfarzać do wszystkich rządów i naro | 


j dów, dopóki nie zostanie zrealizowa- 
ny. 


| 


Zawieszenie wykładów 
na uniw. hukareszteńskim 


Bukareszt. (PAT).  Naskutek 
zajść na wydziale medycznym uniwer- 

| sytetu tutejszego, rada wydziału posta- 
| nowiła zawiesić wykłady aż do końca 


wydziale również nie odbędą się 


roku akademickiego. Egzaminy na tym | 


Średztwe tv sprawie sensacyjnej kradzieży 
14.200 zł z amburansu oocetowe-6 w Trze- 
nmicsznie 7 drodze z urzędu pocztowego na 
dworzec est na ukończeniu. Jak dotąd, 
znta.ez 25 okoła 7.000 zł, które były ukry- 
te częściowe w esie. a częściowe 0 are+ 
sztowany.h Cvransw:czów. Obeenie prze- 
prowadza się poszukiwan,;a za przesyłką 
korespondency; zatopionych w „eziorze po- 
pieienakiem Na zdęciu iraxment mie- 
szkania Cyranowiczów z tworami w 
scianach i piecu, które powybt'ano w po- 
szuk'waniu za zamirowanemi nieniędzmi. 


150 tys. kim na motocyklu 
Warszawa. (Tel wł, Do War- 
szawv przybył Emanuel Kotulski. oby- 


wate łotewski, wnuk obywatela pol- 
skiego. Kotulski (kończy niezwykłą 
wycieczkę na motocyklku dookola 


świata którą rozpoczal 18 maja 1925 r. 
Dotvceliczas zwiedził on wszystkie czę- 
ści świata, przejeżdżając przez 74 pań- 
stwa i majac za soba dużo ponad 150 
tysięcy km drogi. ) 
Kotulski jest pierwszym motocykli- 
słą na świecie, który przejechal busty= 
nie Damaszek — Bagdad na dystansie 
1100 km. 


Piany prof. Piccarda 

Warszawa (Tel. wł) Wczoraj 
wieczorem o godz. 23 powrócił do 
Warszawy z Sanoka i Mościc prof, 
Piccard, który dzisiaj zrana opuszcza 
przez Poznań Polskę. Rokowania z 
nim w sprawie kupna balonu strato- 
sferycznego wytwórni w  Legjonowie ' 
są na dobrej drodze. Cena nasza jest ' 
niższa od innych ofert. 

Prof. Piccard zajmie się po powro- 
cie do Brukseli gromadzeniem fundu- 
szu, aby móc jak najszybciej podpi- 
sać umowę z wytwórnią. Na uszycie 
balonu i przygotowanie tkaniny po- 
trzeba około 6 miesięcy czasu. Gdyby 
do czerwca sprawa nie została za- 


łatwiona. prof Piccard poleci dopiero 
(w) 


w r. 1986. 


Piękny skok olimpijczyka Plawczyka na- 
wysokości 1,85 mtr. 


Przybyl do Sztokholmu zastępca kanc- 
lerza min. Hess, który dziś wyglosi w sto- 
licy Szwecji odczyt g nowych Niemczech. 
Ministrowi tawarzyszy m, in. znany gec0- 
Htyk niemiecki prof. dr. Haushofer, 

x 


Agencja Havasa donosi z Rzymu ż6 
żadne demarche francusko - brytyjskie w 
sprawie Abisynji nie zostało dokonane. Na 
ten temat pisze „Giornale d'ltalia" co ta- 
stępuje: „Sądzimy że zaprzyjaźnione rzady 
Londynu i Paryża dalekie są od zamiaru 
uczynienia w permie takiego kroku”. 


Do Genewy nadeszła nowa nota rządu 
ubisyjskiego, który domaga się od Rad; Li- 
gi Narodów zapoznania sję z donis<ł-mi 
zarządzeniami wojskowemi Wloch oraz za- 
przecza wiadomościom o powszechnej mo- 
bilizacji armji abisyjskiej. 


— Na to trzeba mieć szczęście dok- 
tora Leona Bauma, a spryt i przedsię- 
biorczość Józefa Zilbermana, by razem 
tworzyć uniwersalny typ międzynaro- 
dowego przestępcy — Kameleona... 
— dodał, przymykając powieki i zacią- 
zając się klębem wonnego dymu. 

— Mimo wszystko trzeba uważać. 
— dodał po chwili, przypominając so- 
bie, jak niedawno, zdawałoby się nieu- 
chrennie, wisiało nad nim ostrze spra- 
wiediiwości. 

— Było to w Gdańsku — począł od- 
grzebywać obrazy tak bliskich jeszcze 
wydarzeń. — Zajmował się wówczas 
hadiem żywym towarem Interes pro- 
sperował znakomicie, gdyż Józef Zil- 
berman, zamordowawszy słynnego 
psychiatrę, dr. Leona Bauma, zawład- 
nął jego nazwiskiem i, co najważniej- 
sze, lusksusowem sanatorjum dia cho- 
rych nerwowo kobiet, które przyjmo- 
wane oficjalnie na przepisową. półrocz- 
ną kurację — nieoficjalnie odjeżdżały 
pod pokładem ścigłego „Posejdona“ d9 
Argentyny, by podzielić haniebny los 
tysięcy swych poprzedniczek. Interes 
szedł dobrze, ale w ostatniej chwili 
nastąpiła nieoczekiwana wprost kata- 
strofa. On, Józef Ziłherman, nie- 
uchwytny dotąd, owiany już niesamo- 
witą legendą wszechmożliwości, wpadł 
w ręce polskiej policji kryminalnej. I 
zdawało się, że niema wyjścia z tej 
nadwyraz ciężkiej opresji. Kordon poli- 
cji, niezbite dowody wszystkich speł- 
nłonych zbrodni, niczem złowrogi 
pierścień, owinętły się dokoła osoby 
nieuchwytnego dotąd, Kameleona. I tu 
(Zilherman z uczuciem wstydu przy- 
pomniał sobie teraz tę chwilę) prze- 
sławny, nieustraszony Kameleon zatra- 
cil wiarę w swoją szczęśliwą gwiazdę 
ipo raz pierwszy jego ciałem zatargał 
iebryczny äreszez lęku. Widząc się o- 
saczonym, postanowił na zawsze prze- 
ciąć kres swego żywota, pełnego wy” 
stępku i zbrodni, Pokonywując całą st- 
łą woli edruchy samozachowawczego 
instynktu, wyjął z kieszeni kamizelki 
małą, miepozorną pigułkę cjankali 
i poiknął ją szybciej, nizli to mogli 
zauważyć siedzący naprzeciw urzędni- 
cy wydziału śledczego. Ale dopiero te- 
raz, kiedy poczuł charakterystyczny 
posmak tej strasznej trucizny i w uła- 
mek sekundy później doznał gwałtow- 
nych skurczów wszystkich mięśni 
i duszności, zapierającej mu oddech, 
obudziło się w nim nadspodziewanie, 
nieopanowane uczucia lęku przed- 
śmiercią, Spontaniczna, nieokiełznana 
chęć życia, choćby w najgorszych wa- 
runkach okazała się teraz silniejszą od 
nakazów chłodnego, wyrachowanego 
rozsądku, W ślad za tem zrodził się w 
drętwiejącym już mózgu Zilbermana, 
nazbyt śmiały, jak na obecne warunki, 
plan działania: upozorować śmierć, 
Która już bez tego zaglądała mu w œ 
Sii ciemna, przerażającą głębią oczo- 
dłów ... 

— Jeszcze czas... jeszcze pora 
zneutralizować truciznę... rze- 
biegła mu błyskawica myśli, a w ślad 
za nią drżąca dłoń Zilbermana sięgnę- 
łą jeszcze raz do kieszonki kamizelki 
i wrzuciła w gwałtownym skurczem 
rozwarte usta, drugą pigułkę. Lecz tym 
razem nie była to już pastylka cjanka- 
M, a niedawno odkryty, mało jeszcze 
zńany związek siarki z wodorem, po- 
siadający własności momenłalnego u- 
nieszkodliwienia cjanku potasu. 

Niedoszły samobójca wkrótca do- 
świadczył cudownych wprost własno- 
ści działania tego, jedynego w tej mie- 
rze, odczynnika. Odrętwienie, duszność 
i okropne zawroty głowy, wszystko to 
ustąpiło niema] momentalnie, sprowa- 
dzając tem samem rozkoszne uczucie, 
jakoby odrodzenia. 

Jednakże chytry, przebiegły Zilber- 
man nie wypadł z roli, jaką w tak rea- 
listyczny sposób zapoczątkował. Te 
wszystkie objawy, które zaczęły wystę- 
pować w pierwszych chwilach działa- 
nia trucizny, starał się utrzymać na- 
dal, a nawet spotęgować. Wytrzeszczył 
szeroko oczy, grube, nabrzmiałe wargi 
obficie zrosił pienistą śliną, a z krta- 
ni wydobył świetnie udane rzężenie 
Jakiś czas rzucał się w febrycznym 
dreszczu, drapiąc zakrzywionemi kur- 
czówo palcami poręcz krzesła, aż wrè- 
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szcie, tracąc równowagę, runął na zie- 
mię. 

Wszystko. to zostało zagrana wprost 
po mistrzowsku. Świadkowie tego, co 
zaszło, patrząc teraz na nieruchome 
ciało Zilbermana, byli wprost święcie 
przekonani, że zbrodniarz popełnił sa- 
mobójstwo. Pierwszy  oprzytomniał 
stary komisarz Młotocki, prowadzący 
śledztwo w tej całej, potwornej aferze. 
Bez chwili namysłu rzucił się do 
drzwi, by przywołać okrętowego leka- 
rza. Za nim podążyła reszta osób, obec- 
nych dotąd w kajucie. 

. Tego momentu czekał tylko Józef 
Zilberman, vel doktór Leon Baum. Ze- 
rwał się szybko i popędził ich śladem 
Gdy znalazł się na pokładzie, w prze- 
locie zerwał jeden z wiszących pod 
szaluparni pasów ratunkowych i bez 
namysłu, niedostrzeżony przez nikogo 
wśród mroków nocy, rzucił się w lek- 
ko rozkołysane fale morza. 

Teraz począł z nadludzkim wysił- 
kiem wiosłować rękoma, by jak najda- 
lej znaleźć się od okrętu, spodziewając 
się, że po odkryciu jego ucieczki, ca 
powinno nastąpić lada chwila, potężna 
smuga reflektora przemierzy rozchy- 
botane fale į rozproszy ostatnią na- 
dzieję ratunku. 

Obawy te jednak okazały się płon- 
ne. Widocznie nikt nie przypuszczał, 
by oemdlały, jak sądzono, więzień miał 
tyle siły i odwagi, by rzucić się prosto 
w morze, lecz przypuszczano, że schro- 
nil się gdzieś blisko kajuty. gdyż nie 
zapalono żadnego z reflektorów, a sta- 
tek, nie zwalniając, pruł dalej rozko- 
łysane fale i wkrótce rozpłynął się w 
pomroce, pozostawiając samotnego 
człowieka na patswę potężnego, wod- 
nego żywiółu. 

Zbieg odetchnął z wyraźną ulgą. I 
choć po pierwszym,  nadludzkim 
wprost wysiłku siły opuściły go pra- 
wie zupełnie, nie-ohawiał się już ni- 
czego. Wiedział. że duży pas ratunko- 
wy utrzyma go na powierzchni, a 
względnie spokojne morze i błyszcząca 
w niewielkiej odległości światełka wy- 
brzeża, pozwolą mu znależć właściwy 
kierunek i wylądować bezpiecznie. 
Jakoż w niespełna trzy godziny póź- 
niej, gdy blada jeszcze zorza rozjaśnia- 
ła horyzont i pierwsze świetliste pyłk: 
poczęły rozpraszać ciemności nocy 
i igrać tysiącem barw na granatowym 
ekranie zatoki, — Zilberman siedział 
już na piaszczystem wybrzeżu, zdrów 
i pełen najlepszych myśli. wierząc w 
swołą szczęśliwą gwiazdę, której nie- 
sądzonem było tej nocy zagasnąć. 
Teraz pozostawała mu jedynie u- 
cieczka po granice Poiski; zdawał 
sobie dokładnie sprawę z tego. jak 
łatwo może być osaczonym powtórnie, 
gdyż wiedział, ile energji władze bez- 
pieczeństwa poświęcały w tym kierun- 
ku 


Ale Tózef Zilberman był zbyt prze- 
biegłym i doświadczonym przestępcą, 
hy się pokusić e natychmiąstową pró- 
bę ucieczki w czasie najintensywniej- 


„szych poszukiwań. Dlatego też posta- 


nowił, zdawałoby się wbrów rozsęd- 
kowi, pozostać jakiś czas w Gdyni, sie- 
dzibie urzędu policyjnego, w którego 
wpadł ręce, rozumując, że nikt nie po- 
sądzi go o tyle nierozwagi czy bezczel- 
ności, aby pozostał w tem mieście, 
które to niewątpliwie pierwsze roznie- 
ci niebywałą sensację i postawi na 
nogi cały aparat wywiadowczy. Lecz 
Zilberman właśnie na to liczył, wie- 
dząc, że poszukiwania skoncentrują 
się przedewszystkiem na terenie Wol- 
nego Miasta, skąd ucieczka do odleg- 
lejszych krajów nie przedstawia zbyt 
wiele trudności. Pozostał więc w Gdy- 


i 

Jakież jednak było jego zdumienie, 
kiedy nazajutrz, przegladając dzienni- 
ki, nie znalazł najmniejszej wzmianki 
o Swej seńsacyjnej ucieczce, Z początki 
sgdził, że wiadomość ta nie zdołała 
jeszcze dotrzeć do prasy, ale przekonał 
się, że był w błędzie, bowiem wiado- 
mość taka nie ukazała się wogóle na 
przestrzeni całego tygodnia, który po- 
święcił ma skrupulatne werłowanie 
wszystkich dzienników, jakie tylko 
można było nabyć w Gdyni. Natomiast 
przeciwnie, pisma wypełnione były 


"wprawdzie reportażami z tej wielkiej 


afery, tem nie mniej jednak, wszyst- 


kle twierdziły, że zbrodniarz znalazł 
się w rękach sprawiedliwości i wkrót= 
ce zawiśnie na szubienicy. 

— Co to wszystko ma znaczyć?. . 
zastanawiał się Zilberman. leżąc na 
sofce w jednym z podrzędnych pensjo- 
natów, gdzie zamieszkał od chwili u- 
cieczki. pod innem nazwiskiem j w no- 
wej, świetnej charakteryzacji. Po dłuż- 
szym namyśle przyjął dwie hipotezy: 
albo wyprowadzone w ten sposób w 
pole władze liczą na szybkie ujęcie 
zbiega i w tym celu załaiły ucieczkę, 


aby uniknąć kompromitacji. albo też i. 


gp ten takt jedynie dla do- 
ra śledztwa. Którąkolwiekhy przyjąć 
z tych hipotez, należało pogodzić się z 
niezaprzeczonym faktem. że gorączko- 
we poszukiwania trwają bez przerwy 
i dlatego Zilberman postanowił po- 
dwoić czujność. 

Tak przeszły trzy miesiące, w cza- 
sie których zbieg zaopatrzył się w do- 
skonale podrobione paszporty, zapuści: 
stylową brodę i najspokaojniej w świe- 
cie, via Hamburg, odpłynął do New 
Yorku. Stamtąd bezzwłocznie odjechał 
do Chicago, otwierając tam kancelarię 
adwokacką na nazwisko Samuela 
Spenzera, przy ruchliwej Milwaukee 
Avenue. Lecz głównym celem nowego 
zawodu Ziibermana nie była obrona 
tysięcy gangsterów, dających utrzyma- 
nie setkom adwokatów. ani oczyszcza- 
nie bogatych przemysłowców z „bez- 
podstawnych zarzutów“ miljonowych 
nadużyć skarbowych To wszystko da- 
wało tylko firmę. pod jaką praznął u- 
kryć swoją właściwą działalność: 
Mister Samuel Spenzer był bowiem 
genialnym  zbrodniarzem-szantażystą, 
Dobrawszy do siebie odpowiednich lu- 
dzi i będąc z urzędu obrońcy i doradcy 
prawnego w kontakcie z wielu wyso- 
ko, politycznie czy finansowo, posta- 
wionremi osobistościami, przeprowa- 
dzał potrzebny wywiad, naradzał zię z 
wspólnikami, a w kilka dni później w 
tajemniczych okolicznościach znikał 
ktoś ż najbliższej rodziny jednego 2 
najbogatszych Jankesów. . 

Sowity, zgóry wyznaczony okup 
wkrótce przywracał dawny porządek 
rzeczy, a Mr. Samuel Spenzer, lokował 
w banku grube pieniądze i upatrywał 
nowej ofiary. Wypadków powiadamia- 
nia policji przez poszkodowanych do- 
tąd nie było. 

Dlatego też | w obecnym wypadku 
uprowadzenia Miss Anity Childs, Mr. 
Spenzer już naprzód zanotował dzis- 
więćdziesiąt tysięcy dolarów na konio 
przychodnie, po odliczeniu dziesięciu 
tysięcy „kosztów _ kancelaryjnych*, 
przez co należało rozumieć wynazro- 
dzenie podwładnych, właściwych wy- 
konawców planu Spenzera. 

— Do tego jeszcze coś musi dojść 
od Childsa za cenną radę, jakiej udzie- 
liłem jego niedoszłemu zięciowi, — 
rzekł prawie głośno, gdyż w przeciw- 
nym razie porywczy młodzieniec g3- 
tów z tem wszystkiem był lecieć do 
policji, B toby już raz na zawsze ode- 
brało staremu nadzieję oglądania uko- 
chanej córeczki, myślał głośno, 
z zjadliwym uśmiechem na swej hez- 
czelnej twarzy urodzonego zbrodnia- 
rz 


a. 
Po tych słowach umilkł na dłużej, 
snać rozważając jakieś nowe projekty, 
bo czoło marszczył w wydatne fałdy 
i brwi podnosił wysoko, co byin u nie- 
go oznaką intensywnego myślenia. 

— Mam!... — krzyknął prawie gło- 
śno, zrywając się z kozetki — Jaki też 
cymbał ze mnie, że wcześniej nie \ pa- 
dłem na ten genjainy pomysł, — wy- 
myślał sohie, przemierzaiąc w różnych 
kierunkach olbrzymi dywan, który na- 
tychmiast tłumił odgłosy kroków, — 
Ach, to będzie wspaniaie... — zachwy- 
cał się teraz nowym planem, jaki nie- 
spodziewanie zaświtał mu w głowie. — 
Inaczej nie może być, tylko ofiaruje się 
Childsówi przeprowadzić pertraktacje 
ze zbrodniarzami. Jednem słowem 
uiszczę ira okup w imieniu ojca i przy- 
prowadzę Anitę. Czyż może być inne, 
prostsze i pomyślniejsze rozwiązanie 
tej sprawy z obopólnym pożytkiem? ... 
— zacierał ręce z zadowolenia. posta- 
nawłiając zaraz rano skomunikować 
się z Mr. Childsem. 

Los jednak chciał inaczej. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Prceaze welfe? 


em, 


Dobrały się 
dwie Marysie... 


Marysi Garncarek mimo, że miała ło- 
pero lat 17 była niezwskie wvrnc«wną. 10- 
też nie . raniły ‘et nieikiezc trudu prze- 
konanie drugie! Warrel, w atach uż co- 
kciwiek iodeszłej. że 'e* niby tt młodszej 
Marysi, konekse ztńakomicie ulatwią 
ziszczenie wieloletnich marzeń. 

Ba chodzi o to, że Marysia =tarsza choć 
była od tamte: znacznie i to harizo znacz- 
n'e stare a. to ednak w piersi ej nie iwy- 
zaeły miodzieńcze zapały. a w duszv nie 
zatarł sie an* na chwile wypieszczony w 
marzenia. i roien'ach obraz ukochanego, 
ktoryby 5vl iei mężem ak się vatrzy 

Co tu dużo zadać -- Marysia sen orina 
gwałtem czy po „dobrawoli”. ae chciała 
wyjść zamąż, Obmierzło jej staropanień- 
siwo. 

À że sle tak złożyła. że obie Marvsie — 
starsza | miudsza. słuwiwały w ivm sa- 
mim domu — atarsa ako kucharka a 
mlodsza, ‘ako młodsza : że mlydsza bria, 
jak rzekliśmsy., nieslichanie *vmouwna — 
niewiele brakowało, żeby (a emie marze- 
nia Marvsistarszej przyobiekły się w 
kształt realny. - 

Tym kształtem miał być pewien woj- 
skowy. który. podlue słów Marvs: mlud- 
zej, ogromnie się Marysią siarszą 'niere- 
eował i miał wezelkie dane no temu aże- 
by zostać jej mężem. .jak się natrzy”. bo 
ta i młody, i przystojny i szarżę miał wy- 
soke 

Serce Marysi-tarszej było na tyleż 
spragnione serdecznego ciepla miłości. ile 
dusza jej tyla prustą i naiwną. więć ch: é 
nigdy w yciu tego swego „idealu“ nie wi- 
dziala, wierzyła święcie zapewnleniom. a- 
kie jej koeżanka skladała Tej niezłomnej 
jej wiary nietylko nie nadwyrężyla. lecz 
przeciwnie umocniła okoliczność niezwy* 
kla: oto piękoy nieznajomy zaczął pisv- 
wać do .iej listy, ale jakże przesiąknięte 
Rerącem tchnieniem milości i gorącem 
pragnieniem pojecia jE' 7a żone Granito- 
wego zlazu wiary i ufności Marvei-ełar- 
s7ej nie nadwyrężyło nawet to. że do priz- 
nienia m łości dołączyło się w płomien- 
nych listach Także prarnienie. pieniędzy. 
Bo to trzaba było to na zakupienie bie:i- 
zny, to 1a nabvcje niezbędnych dla przv- 
szlego zos”odarstwa sprzętów. to wreszcie 
na spraw 'enie ubrania... ślubnego. 

Marysia-stareza, przejęta do włębi. po 
każdym liście (sażdv był coraz czulszy) 
pędziła o P K.O i podejmowała coraz to 
ncwe sumy z żaoszczędzynej przez wie.e 
lat żmudnej pracy swojej krwawicv. Jako 
uprzejmy pośrednik slużyła*tu.. Marveia- 
młodsza. Ona to odbierała pieniądze i do- 
ręczała jej nieznanemu „przyszłemu” Ma- 
rysi-starszej. 

Kiedy jednakże oszczędności zbliżały 
się ku -nelnemu wyczerpaniJ. 8 ów ża- 
kochany oieznany ań: się nie zjawiał Í 
wreszcie przestał pisać listy, Marysi etar- 
szej zaczeło świtać w ylowie, Gmach ma- 
rzeń i złotych śnień nagle runął. jak do- 
mek z kart i.. Marysia starsza wyznała 
całą prawdę, ale.. dyżurnemu w komisa- 
rjacię, 

Epilog całej sprawy, zamiast przed rł- 
tarzem. zozegrał się przed sądem. toruń- 
skim. Marysia-młodsza z początku wypie- 
rala się winy, ale. przyparta d> muru. z 
placzem wyznała, że niema żadnych „ko- 
neksyj” wśród wojskowych. an; nawet 
wśród cywilów, I że owe płomienne :isty 
miłosna do koleżanki pisała sama. co 
zresztą irt przedtem potwierdziła eksper- 
tyza zrafologiczna. A 

Marysia starsza w ter eposób. dzięki 
swej gołębiej naiwności. straciła przeszło 
1500 zł oszczędności. z malteństwa bvły 
nici. a Marysia.młodsza w nazrode za nò- 
mysłowosć | spryt powędrowała ze wzz'ę- 
du nas èj młody wiek; do domu popraw- 
czego. 


Humor 


Namlastka. 


— Kapi] gotowa, prosze pani! 

— Ah, jestem zbyt zmęczona .skąp się 
zamiast mu*n Marvin ale niech woda nie 
będzie zbyt gorąca, nie znoszę takie; ką- 
pieli. - (Le Rire). 

Zasada 


Jońny nodchodzi da automatu z papie- 
rosami * pociąza za rączkę. Pociąza ‘ar 
drugi — nic nie wypada 

— Człowieku — wcła Freddy — wrzu: 
przedtem dziesięć zentuw! 

— Nigryl Na,pierw towar. potem ple» 
niądzel Puuchy. 


Kalendarz rzym.-kat. 
Środa; Zolji m 
Czwartek: Jana Nepo- 
mucyna b. 

Raleniarz słowiański 
Środa: Strzeżysława 
Czwartek: Wieńczysława 


Słońca: wschód 333 
SRODA zachód 1940 


RNA Diusość dnia 15g 42 min 
Księżyca: wachód 16.42 zachód 2,14 
Faza: 3 dzień przed pelnią. 


Adres redakcji i administracji w <odzi 


telefon redakcji ìi adm nistracji 173-25 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla inieresentów 
od 10-12 
| OE a 


Nocne dyżury antek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kac- 
perkiewicza, Zgierska 5%  Sitkiewicza, 
Kopernika 26, Zundelewiczą. Piotrkow- 
ska 235 BHo'arshiego, Frzejazd 19. Lipca, 
Piotrkowska 193 (żydowska) Rychtera í Lo. 
body, 11 Listopada %. 

Znowbdu zgonu Józefa Piłsudskiego 
przedstawienia w kinach i teatrach zawie- 
szone aż do odwołania, 


Komunikaty 


Ruch narodowy na prowincji. Rogów 
koło Łodzi. W dniu 12 b m. odhyło się 
zebranie członków miejscowego Koła Str. 
Narodowego przy licznym udziale czlon- 
ków. Referat wygłosił kol. K, Patora z Lo- 
dzi. omawiając przyczyny i skutki obec: 
nego kryzysu. Zebraniu przewodniczył 
kol. Pruski. Po długiej i ożywionej dy- 
ssusji zebranie zakończono odśpiewaniem 
Hymnu Młodych i Roty. 

Małczcw — powiat Brzeziny. W nie- 
dzielę, iż, b. m. we wsi Małlczew. powiat 
Brzeziny odbyło się zebranie norzanizacyj- 
ne Str. Narodowego, W  zebrąniu tem 
wziął udział przybyły Łodzi relegat 
Str. Nar. K. Patora, który wvzlosił refe- 
rat ną temat „O położeniu rolnictwa pob 
akiezo”. Zebraniu przewodniczył kol. Si- 
karski z Koluszek. 

Po zadeklarowaniu się licznych nowych 
czlanków zebranie zakończono. 

Brzeziny. W dniu 12 b, m. odbyło się 
w Brzezinach zebranie orwan'zacyjne Str 
Narodowego. Referat na temat „Dziala- 
nia i dążenia międzynarodowego żydo- 
atwa* wyzlosił K. Patora z Łodzi. Zebra- 
niu przewodniczył kol, Sikorski  Dek'a- 
racje do Stronnictwa podpisalo szereg 
osób Zebranie zakończono Hymnem 
Młodych. 

Związs* „Praca Poska“ solą w glu, We 
firmie „Przemysł Wełniany” A Prussaką 
przy ul. Gdańskiej 137 w Łodzi pracował 
od dłuższegó już czasu p W. Sekula cezio- 
nek związku „Praca Polska”. Gdy na pra 
śbę kilku robotników p. Sekuła zapisał 
ich również do wspomnianego związku. 
pracujący również w tej firmie znany dzia- 
łacz .sanacyjny", który kandydował do 
Rady miejskiej w 1034 r niej, Wł. Crer 
wiński. będący równocześnie delevalem 
fabrycznym, uznał postępowanie Sekuły 
za szkodliwe dla swej organizacji i potra- 
fil tak manewrować, że doprowadził w 
kwicu do zredukowania znienawidzonego 
przeciwnika politycznego. Nadmienić na- 
leży, że zredukowany Sckuła był starym 
robolnikiem i w czasie kiedy go zreduko- 


m 
m 


—ł 


Numer 112 


ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 16 mala 1935 


— 
— 


Strona 7 


„Ja was nauczę, parszywe goje!“ 


Niecodzienny wybryk Żyda — Ucieczka uchroniła go przed 
samosądemt 


Łódź, 14 5. W piątek, dnia 10 b. ! stukać, to usunę was siłą przez poli- 


m. przy Alejach Kościuszki 27 w Ło- 
dzi zdarzył się niecodzienny wprost 
wybryk rozzuchwalonego Żyda. 

Sprawa zaczęła się od tego, że w 
mieszkaniu p. Szadkowskiero, który 
zajmuje pokój na parterze, w oficynie 
zaczął dymić piec. Pan Szadkowski 
udał się w tej sprawie da administra- 
tora domu, który ze swej strony wy- 
najął zduna, w celu usunięcia niedo- 
kładności w piecu. Gdy zdun, spraw- 
dziwsży uprzednio stan pieca, wyszedł 
na kurytarz i zaczął opukiwać ściany 
w celu sprawdzenia, w którem miej 
scu kanał kominowy został zanieczy- 
szczony, mieszkający nad Szadkow- 
skim Żyd Dawid Grynsztajn wybiegł 
na kurytarz i obrzucił zduna obelga- 
mi. 

Jak się okazało, Grynsztajn pomi- 
mo dość wczesnej pory, gdyż była do- 
piero godziną 7. szykował się już do 
sabatu i szmery. jakie były nieunik- 
nione przy pracy zduna zakłóciły mu 
„świąteczny nastrój“. Żyd do tego 
stopnia okazał się zuchwały. że na spo- 
kojne tłumaczenie zduna. iż pracę tę 
wykonuje z polecenia administratora 
domu. wykrzyknął: 

— Już ja was nauczę, rarszywe 
goje! Jak chcecie sobie robić rerara- 
cje, to róhcie to w niedziele, a nie w 


cję! 
Rozwścieczony Żyd narobił takiej 
awantury, że zbiegli się wszyscy pra- 


wie lokatorzy, którzy, dowiedziawszy” 


się o co chodzi, chcieli zuchwalego 
Żyda nauczyć doraźnie rozumu. Gryn- 
sztajn w ostatniej chwili zbiegł do 
mieszkania, co go uratowało przed 
samosądem oburzonych do głębi loka- 
torów Polaków, 

Jest to znamienny i charaktery- 
styczny przykład .nie znającej już żąd- 
nych granic zuchwałości żydowskiej. 


„Ślepy Maks“ 


Łódź, 14. 5. W ostatnim dniu pro- 
cesu „Ślepero Maksa“ i towarzyszy, 
po przemówieniu prokuratora zabrali 
głos obrońcy. W imieniu oskarżonego 
Maksa Bornsteina przemawiał adw. 
Lilker, W imieniu oskarżonego Heno- 
cha Fuchsa przemawiali adwokaci 
Deczyński i Fajst. W imieniu oskarżo- 
nego Grunisa przemawiał obrońca 
Friede, Wszyscy wnosili a ułaskawie- 
nie s; ych klientów. 


Wyrok zostanie ogłoszony w Czwar- 
tek. 16 b.m. o godz. 13 na sali pierw- 


nasze święto! Jeśli nie przesłaniecie | szej. 


wano. do fabryki przyjęto kilku nowych 
robotników. , 

Zjazd Delegowanych Kał. Stow. Mto- 
dzieży Męskiej Dlecezji Łódz%iej. W dniu 
13 ,b m w Domu Katolickim przy ul 
Gdańskie; 111 odhv! się X zjazd Deliezowa- 
nych Kat tow Młodzieży Męskiej Diece 
zji Łódzkiej, Zjazd poprzedzony został 
uroczystą mszą św, w kościele Matki Bn- 
skiej Zwvcieskiej, którą celebrował I E 
ks. hiskup Wł  Jaaiński, Ordynarjusz Die- 
cezji Łódzkiej w asystencji ks nralata St 
Szahelskiego | ka, kan Wawrzynowicza 

Przewodniczył obradom p L Chwal- 
bhiński — prezes K, S. M męskiej D È 
Życzenia z racji zjazdu Delegowanych zlo- 
żyli w krótkich przemówieniach: p. prof. 
Zygm. Podgórski imieniem D. I. A. K. 
p ińż. Terski imieniem iat S'ow. Móżów, 
p. dr. Mogilnicka imieniem Kat. Btów 
Młodzieży żeńskiej i p.'red Jan Tokarski 
imieniem Kat. Związku Mlodzieży z Po. 
znańia Sprawozdanie z działa'ności za- 
rządu Stowarzyszenia i Oddziałów złożył 
Sekretarz Genera'nyv Młodzieży ks. Zyem 
Franczewski. Po przyjęciu sprawozdania 
kasowego komisji rewizyjne] dokonano 
wyboru zarządu i eadu polubownego Po 
referacie n. t. „Druh w rodzinie”, który 
wyzłosił p Jan Tokarski i po przedłoże- 
nit programu prac i budżetu na rok bie- 
żący zakończuno zjazd  odśńiewaniem 
R młlodzieży ka.ólickiej „Hej do ape: 
Luz 


Krenika policyjna 
Śmierć przy pracy. We fabryce ma- 


szyn i odiewni firmy St Weigt przy ul. 


roniKa jo abjanic 


Adres „Orędownika”, Pabfanice 


Ze sądu. Nowak Józef lul. Toruńska) 
ża usunięcie rzeczy zajętych przez komor- 
nika przy sądzie grodzkim w Pabjanicach 
zostal w dniu dzieie'szym skazany na 2 ty- 
godnie aresztu. Lisowski Stanisław (Kar- 
nyszewice) za usunięcie maszyny do szy: 
cia, zajętej przez krmornika, został skaza- 
ny przez sąd grodzki w Pabjanicach na je- 
den tydzień aresztu. (p) 


Zdjęcie kcszy z eresztu, Przed kllku 


dniami na polecenie Opieki Soołecznej w , 


Pabjanicach, zostaly zdjęte kosze z okna 
aresztu miejskiego, przy ulicy Garcarskiej. 


Wyjazd robotniLów. W niedzielę wy- 
jechała z Pabjanic parija robotników w 
liczbie 50 da regulacji rzeki Warty. koła 
m. Koła. Jak nas informują, robotnicy po 
przybyciu na miejsce mają się natych- 
miast skomunikować z poprzednią partją, 
która obecnie strajkuje. Robotnicy c. rów= 
nież mają nie przystąpić do pracy, by po- 
przeć żądania pokrzywdzonych robotni- 
ków, (p) 

Z ruchu narodowego, W ubiegłą nie- 
dzie!ę odbylo się zebranie Stronnictwa Na- 
rodowego w lokalu własnym przy szosie 
pabjan:ckiej w Dobroniu. pod przewodniet. 
wem prezesa. Aktualny referat wyglasił 
jedan z prelegentów. Fo omowieniu spraw 
organizacyjnych, zebranie zakończono od- 
śpiewaniem Hymnu Miodych. (pl 


Kronika Zduńskiej Woli 


Piętnujemyl Wrąbel Józef, zospodarz 
re wsi Czechy i I'systirzyński ze wai Gra. 
bowcą czynili w dniu $. b m, zakupy u 
Żyda Mendla lul, Sieradzka: zwanego „Ba- 
ską”; u tegoż Żyda w drugie święto Wiel- 


— nuno z Z I 


Garncarska mr. 5, telelon 230. 


klejnocy czyniła zakupy Sowatówna Fran. 
ciszka z Czech. Wstyd! 


Kronika Zgierza 


Poświęcenie kamienia wępielnogo. W 
niedziele, 12, b m. z okazji %50-le"ia istnie- 
nia Związku Harc:.ratwa Polskiego. od- 
dział łódzki powziął za cel wybudowanie 
strażnicy harcerskiej na terenie ofiarowa- 
nym przez pp. mec. Jasińskich w Grot- 
nikach. Uroczystość rozpuczęla się mszą 
św. odprawioną w miejscowej kaplicy 
przez ka. dr. Eugeniusza Millera. Po 
mszy Św. harcerze odmas.erowali na 
miejsce budowy atrażnicy, gdzie aktu po- 
święcenia dokona! ke. dr. E. Miller. 


Ukaranl Żydzi. Żyd Gruavald Ahram 
(ul. Łęczycka 7) został ukarany przez 
łódzkie starostwo pismem z 1. b. m grzy- 
wną w kwocie zł 20 — za to, że zatrudniał 
rob. Głowackiego Jana od dn. 15. 4. ub. r. 
i nie zgłosił zo do Ubezpieczalni Społecz- 
nej. — Żya Szajnhole Udel, zam. Rybny 
Rynek 2 za niezameldowani» w Ubezp. 
Spolecznej rob. Szcześriaka Wojciecha. za- 
trudnionezo od dn. 15. 3, 3% r. został uka- 
rany przez łódzkie starostwo powiatowe 
pemen z 1, b. m. grzywną w kwocie zł 


Z obchodu L. O. P. P. Z okazji tygod- 
nia b. O, P. P. w Zgierzu odbyt się cap- 
at,zyk organizacyj szkolnych, straży po- 
żarnej, drużyn ratowniczych P. C. g. i od- 
każających. W niedzielę, 12 b. m na 
rynku targowym wvgłoszono okoliczno 
ściowe przemówienia, poczem na boisku 
Tow. Gimn. „Sokół” odbył się start balo- 
ników propagandowych. 


Senatorskiej 7/9 zdarzył mię tragiczny wy- 
padek. Robotnik 24-letni Gustaw Nenne- 
macher (ul. Tatrzańska 35) przyzniecinnw 
został olbrzymią formą do odlewu i doznał 
obcięcia skóry na głowie oraz uszkodze: 
nia czasżki. Ranny zmarł w drodze do 
szpitala. (k) 

Tragodja bezdomnych. Na terenie wsl 
Miedzyezyn. pod Łodzia zatrzymani zostali 
przez policję Edward i Marjanna Krupko- 
wie. hezdamni włóczędzy rołem z pow. 
sieradzkiego. \7 tobołku niesior.vm przez 
Krupkową znalezione rozkladające się iuż 
zwłoki dziecka w wieku okało 3 mies. Po- 
czątkowo przypuszczano, że zachodzi wy- 
padek dzieciobójatwa. okazalo się jednak. 
Że dziecko zmarło śmiercią naturalną z nę- 
dzy. a rodzice nie mając sposobności po- 
chować go nieśli zwłoki w pakunku i wia: 
snie zmierzaji na cmentarz parafjalny, by 
je żagrzebać w ziemi lk) | 


M-"piln racnodarrza 


Likwidacja zastareo w brukarstwie Nd 
dłuższego czasu trwał zatarg między pry 
watnymit przeds'ehireami hrukarsk'emi 
a brukarzami. Na konferencji odbytej w 
Inspektoracie Pracy udało się ostatecznie 
spór zlikwidować i podp'eana zosta umo 
wa zbiorowa. Taryf1 plac ustalana zosta 
ła w ten sposób. łe pracounik brukarsk: 
pierwszej kategorji otrzymywać będzie 13 
zł 20 er dziennie. pracownik JI kat 
11.60 zł. III kat — oraz uhija:ze — 10 zł 
Piace powyższe rozumieją się za %-40dzin 


Krenika Kalisza 


poz z z z AG 


z ziemi kail 


Odznaczenie strażackie. Prezes etraży | 


pożarnej fabrycznej „Pluszowni*, p. Ed- 
mund Goede odznaczony został srebrnym 
modaiem zasiugi za wybitną działalność 
na polu pożarnictwa, 

Walne zebrania członków L, M. IK. 
Waine zebranie czlonków Ligi Morskie; i 
Kolonjalnej odbędzie się w dniu 24 b. m. 
o godz. 8 w sali seimiku powiatowego. 
Porządek zebrania: zagajenie, wybór pre 
zydjum, odczytanie protokółu 7 poprzed- 
niego rebrania, sprawozdania, wybory 
członków zarządu, komisji rewizyjnej i 
delegatów na walne zjazdy. 


Zawody o mistrzostwa okręgu. W dniu 
19 b. m. odbędą się w Kaliszu zawody o 
mistrzostwa okręgu klasy C panów i kl A 
i B pań z następującym programem: dia 
panów — biegi: 100, 400. 300. 1.500 i 5.000 
m. sztafeta 4 X 100i 4 X 4%0 m. skoki 
wda!l, wzwyż i o tyczce, rzuty dyskiem i 
oszczepem, pchnięcie kulą i bieg 110 m 
przez plotki; dla pań: biegi 69 i 80 m przez 
płotki, 200 m, sztafela 4 X 75 m. skoki 
wdał i wzwyż, rzuty dyskiem. oszczepem 
i pchnięcie kulą 

Zawody w piłkę nożną. W ubiegłą nie- 
dzielę na boisku W. K. S. „Prosna“ odbyły 
się zawody w piłkę nożną o mislrzostwo 
k! B między KKS a KPW ze Skalmierzyc. 
Zawody toczyły się pod znakiem przewagi 
KKSu i Bo drugiej bramce, zdobytej dia 
tej drużyny, zoście opuścili boisko, wobec 
czego aędzia przyznał zwycięstwo walko 
werem ["KS-owi. 


Kronika Łasku 


Samowola zarządu miejskiego. Przy 
drodze wiodącej od szosy Habjanickiej do 
cmentarza było szercg topoli, które zarząd 


ny dzień pracy z uwzględnieniem angiel- 
skiej soboty. 

Umow” zawarta została na tych warun- 
kach na okres do 1 marca 1936 r. z za- 
atrzeżeniem. że każdej z stron przysluzu- 
je jednomiesięczne jej wymówienie 
wypadku miewypowiedzenia warunków 
na miesiąc przed terminen. 1 mąrca 1936 
r. umowa automatycznie przedł'żona zo- 
staje na dalszy rox, W związku z pudpi- 
saniem umowy prace brukarskie podjęte 
zostały w pelni (k?) 


Egzaminy mistrzowskie. 
mieśiniczej w łodzi odbyły 
egzaminacyjne dia miętrzów zawodu kra- 
wieckiego i malarek? - lakierniczego. W 
egzaminach na mistrzów krawieckich ' 
przeszło 7 kandydatów (wszyscy Polacv), 
w egzaminach zaś na mistrzów © alarsk:ch 


W izbie Rze- 
eie komisje 


przeszlo $ ka dydatów. wśród „tsrych é. 
d Żyd. Kandydaci otrzymali dyplomy 
mistrzowskie. (k) 


Po śmierci marsz, Piłsudskiego, W us 
rzędzie wojewodzkim w sali recepcy |nej 
złożono księge recepcyjną, do której zapi- 
salo się wie.e osóh prywatnych i delegacyj 
organizat. į i związków, — Odbyło się po- 
siedzenie "v sądzie okręgowego sądu łódz” 
kiego poświęcone specjalnie uczczeniu pa- 
mięci marsz. Piłsudskiego. Również w za- 
rządzie 1iejskim odbyło się ze, ranie nas 
czeiników wydziałów į referent*w. na któ- 
rem komisarz Wviewódzki odczytał orę- 
dzie P, rezydenta. Listy kondolencyjna 
wyłożone zostały we wszystkich staro- 
stwach powiatowych, również w szkolach 
urządzo o wystawienie popiergi Marszal- 
ka. przy których utrzymują straż honoro- 
wą uczniowie z hufców 7. W. 


W związku ze zgonem marsz. Piłeud- 
skiego odbylo się zebranie. zwołane przez 
J Em. ke bskupa Wladzimierza Jasiń- 
skiego. artynarjusza diecezji łódzkiej, w 
którem wzieli udział ks. biskup sufragan 
dr. Tornczak. kapitula lódzka. księża pro=* 
boszczowie mlasta Łodzi, chwalono że 
w czasie przewiezienia zwłok z Belwederu 
do katedry św Jana w Warszawie, bić bę- 
dą dzwony we wezystkich kościołach 
przez 20 minut. W dmu pogrzebu w Rra- 
kowie, odprawione zostaną nabożpńetwa 
we wszystkich kościnłach parafialnych. o 
godz 9 rano. a w katedrze św, otanisła- 
wą Kostki odprawiona zostanie ó godz 10 
msza pontyfikalna przez ke. biskuDz Ordy- 
narjueza. 


Napr na mierniczygo, W Hartodzie- 
jach na mierniczego urzędu wojewódzkie- 
zo Kazicaierzn Barloszewskiego w czas:e 
kamasa>|i gruntu niezalawoleLi z pomia- 
row ma.onkowie Piotr i Anna Gozdeccy' 
qdokanali nonadu. Mart szevsk* zagrozi? 
bronią palaa i zdołał się obronić, Wezczę- 
to dochodzenia przeciwko nanastnikom,. 


Bandycki napad na pociąg. Na pociag 
towarowy, zdążający do Łodzi zlodzieje 
węgluw! znm'erzali wskoczyś celem rA- 


hunku. a gdy hamulcowy Zenon Lewan* 
lowsśki orzeriwetawił się. obrzucii go RA- 
mieniami. zadając ciężkie uszkojzen'a 
czaszki Za napastnikami wsśczęto paszu- 
kiwania. 


© > 3 B 
miejski kazał powycinać bez porozumie- 
nia się z Radą mieską. Biorą: z tego 
punktu iż wycięcie drzew jest Uszczubie- 
niem majątku miasta, winno się odbyć 
z wi” 7-4 miastą 

an 

Si:«wa targow'cy. Rada miejska pos 
stanowiła przenieść targowicę, iniejską z 
ulicy Narutowicza na ulicę (Warszawską. 
Foetanowienie to na ostaątniem posiedze- 
niu zostalo zaaprobowane większością elo 
sów. Postanowienie to spotkałc się 7 nié- 
zadowoleniem calego miasta, gdyż skiero- 
wanie calego ruchu na ulicę Warszawską 
tamowaloby ruck samochodowy. ulica ta 
jest bowiem najbardziej ożywiona. Wła- 
dze szkolne postawiłvby sprzeciw co do 
zabrania placu. Droza wiodąca na targo- 
wice wiodłaby obok cmentarza, zanieczy- 
6zczająć parkan i t d. Zwoltane ogólne 
zebranie obywateli wvbrało $ dereeatów, 
którzy mają udać eię do starostwa. bv nie 
zaaprobowało postanowienia Rady miej- 
skie: co do przeniesienia tarzowicy miej- 
skie: 

Z rucho narodo „ego. W powiecie la- 
skim odlylo się ostatnie caly szerec ze- 
brań członków Str Nar z udzialem p po- 
sla Dzierżawskiego i tak w dniu 10 b m. 
w Dobron:u. w dniu 11 w Woli Stryjew- 
akiej i Łasku 


Kronika Wartw 


Nowa placówka. Staraniem Kola Stron- 
nietwa Narodowcgo w Warcie otwarto nô- 
wą placówkę Stronnictwa w ensi» lnich 
połączonych wioskach Dusznikach 1 Mal- 
kowie. Zebranie organizacyjne odhvło się 
w dniu 12. b. m. przy udziale okolo 30 
włościan, entuz.aziycznie witających go 
ści z Warty. Zebranie zazaił r Z Kawis 
iewski z Dusznik, poczem prezóć W. 
Grudniewicz w swęm dluższem przemó- 
wieniy zaznajomił zebranych z ideologią 

zadaniami Stronnictwa. 
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Sport na Pomorzu 


Piłkac kie mistrzostwa Pomorza. W nie- 
niedzielę 12 bm, w Toruniu na stadjonie 
wojekow, odbędzie się mecz piłki nożnej 
między miejscowym TKS 29 a Sokolem z 
Bydgoszczy o mistrzostwo pomorskiej kl. 
A Początek o godz. 16. 

Mecz piłki nożnej o mistrzostwo Pomo. 
rza odbędzie się 12 b. m o godz. 16 na boi- 
sku garnizonowym między mistrzem Po- 
morza W. K. S. „Gryf“ Toruń a G. K. S. 
„Pe-Pe-Ge* Grudziądz. 


Nagrodę przechodnią Miejskiego Komi- 
tetu W. F. i P. W. w zawodach lekkoatle- 
tycznych w dniu 12. b. m. otrzymał „So- 
kół”, zdobywając 63 pkt. Następne miejsca 
zajął W. K. S. z 80 pkt, S. C. G. z 17 pkt. 

„i Gimn. Klub Sport, Do zwycięstwa „So- 
koła” mrzyczyniły się nrzedewszystkiem 
sokolice, "tóre górowały bezapelacyjnie w 
konkurencjach żeńskich. 

W biegu narodowym naprzełaj, który 
u nas się odbył dopiero 12. b. m. zwycięży- 
Ji: 7.000 m Więckowski (W, K. S$.) w czasie 
27.19 min. przed Boriholcem (Sokół) i Gn- 
łębiowski (W. K S.). 5.000 m Więckowski 
B (Sokół) w czasie 20.08 min. 2.000 m dla 
młodzieży szkl. Otoszewski w czasie 8.27 
m. (gimn. mat. przyr.). Startowało 85 za- 
wodników, 

Otwarcie sezonu tennisowego „Olympji* 
nastąpiło 12. b. m. o godz. 11 na kortach 
przy ul, Wiktorjusza. 

Wyścigi kolarskie „Olympji*, zorgani- 
zowane w dniu 12. b. m, nie wywołały 
więkwszego zainteresowania, ani też nie 
wykazały poważniejszych wyników. 

Zawody konne organiznje Pom. Tow. 
Zachęty do Hodowli Koni w czasie od 16— 
19 b. m. na placu sportowym 16 p. a. 1. W 
pierwszy dzień o godz. 15.30 odbędzie się 
„Konkurs Otwarcia“, 


" _ Sport w Pahjanicach 


Spotkanie towarzyskie. W niedzielę na 
boisku „Sokola“ w Pabjanicach został ro- 
zegrany mecz towarzyski pomiędzy druży- 
nami £. K. S. (Łódź) — P, T. C. (Pabjani- 
ce), Drużyna Ł. K. S. zaeilona była kilku 

(graczami z Ligi. P. T. €. gra bardzo do- 

‘brze, utrzymując wynik 0:0. W drugiej 

«połowie P, T. C, w kilku minutach zdoby- 
wa pierv.szą bramkę przez Olsztę. Drugą 
bramkę z jedenastki uzyskuje dla P. T. C. 
Kacalak. Wynik ten został utrzymany do 
końca. Sędziował p. Picz. Widzów na me- 
czu przeszło 1.000. 


Przedmecz. Przedmecz P T. C. TI — Mā- 
kabi Pahjanice I. Drużyna II P. T, C. gra 
bardzo dobrze ij zdobywa sześć bramek. 
Bramki zdobyli Jędrzejewski 2, Szer, No- 
wicki, Stobieski i Kałuża. Mecz niecieka- 
wy, zakończony zostął wynikiem 6:0 na 
korzyść P. T. C. Sędziował p. Symarowski. 


Sport w Zduńskiej Woli 


Mecz piłkarski. W ubiegłą niedzielę od- 
by! się mecz piłki nożnej między drużyna- 
mi „Tur* (Zduńska Wola) i Sokół II 
(Zduńska Wola), Mecz zakończył się wy- 
nikiem 4:4 (2:2). 


Jugosłowiańskie hazenistki w Polsce 


Ustalony został definitywnie program 
tournee hazenistek jugosłowiańskich w 
Polsce. Program ten przedtsawia się na- 
stępująco: - 

19 bm. w Warszawie mecz międzypań- 
stwowy Polska — Juposławja, 21 bm. 
mecz propagandowy z repr. Warszawy w 
Lubline, 23 bm, mecz z repr. Warszawy 


w Warszawie, 25 bm. mecz z repr. Łodzi 
w Łodzi, 28 bm mecz z repr. Krakowa 
w Krakowie 30 bm mecz z repr. Krakowa 
w Tarnowie (propagandowy), 2 czerwca 
mecz z repr. Poznania w Poznaniu. 

Jak widzimy, pobyt w Polsce hazeni- 
stek jugosłowiańskich wykorzystany bę 
dzie bogato. (PAT) 


Odwołany mecz z Wegrami 


Polski Związek Lawn - Tennisowy od- 
wołał wyznaczony na 14 — 16 bm. między- 
państwowy mecz Polska — Węgry. który 
miał się cdbyć w Katowicach. 

W prawie meczu ø puhar Davisa z 


i imprez na czas trwania żałoby. 


Poł. Afryką żadna decyzja nie zapadła. Jest 
możliwe, że mecz nie dojdzie do skutku 
wobec zakazu rozegrania jakichkolwiek 
(PAT) 


Piłka nożna 


Po meczu Niemcy Hiszpan]a. Nie- 
inieckie biuro prasowe przynosi szereg łn- 
teresujących informacyj na temat odbyte- 
go w niedzielę meczu Niemcy — Iiszpanja, 
który jak podawaliśmy — z.koficzył cię 
zwycięstwem Hiszpanów 2:1. ; 

Trener niemiecki, Otto Nerz, oświad- 
czył: Hiszpańska jedenastka była drużyną 
lepszą:i wygrała zasłużenie”. 

Kapitan drużyny niemieckiej, Rudolf 
Grohlich, powiedzial: „Nie oczekiwaliśmy 
tak silnej drużyny hiszpańskiej, Hiszpanie 
zaimponowali swojem zgraniem į grą zna- 
komicie zespołową”. . 

Dr, Bauwens, słynny niemiecki sędzia 
piłkarski, oświadczył: Hiszpanie zademon- 
strowali szczyt swojej formy. Pokazali oni 
formę prawie lak wspaniałą, jaką blysnęli 
na meczu o mistrzostwo świata we Floren- 
cji w walce z Włochami”. 

Belgijski sędzia piłkarski, dr. Lange- 
nus, orzekł: „Gdyby Niemcy grali z Hiszpa- 
nami, tak, jak walczyli **dawno w Bru- 
kseli, wówczas Hiszpanie byliby pokonani 
3:1. Sądzę, że już w swaiem najbliższem 
spotkaniu miedzynaństwowem z Czecho- 
słowacją, drużyna niemiecka pokaże, że 
porażka de Hiszpanji była tylko jednym 
czarnym dniem", 

Zmiany miektór”ch terminów ligowych. 
Wobec wyznaczenia zawodów międzypań- 
stvowych w dniu 18 sierpnia z Jugosławj”, 
a w dniu 15 września z Niemcami i Łotwą, 
niektóre terminy zawodów ligowych zosta- 
ły zmienione. 

Mecz „Legja* —  Polonja* odbędzie się 
dopiero 25 sierpnia. Mecze „Wisła* — „Po- 
goń”, „ŁKS* — „Cracovia“ i „Śląsk* — 
„Garbarnia* zostana rozegrane dnia 10 li- 
stopada. Mecze „Polonja“ — „Sląsk“, „Wi- 
sta“ — „EKS“, „Garbarnia“ „Legja", 
„Warta* — „Pogoń“ i Ruch“ — „Cracovia“ 
zostały wyznaczona na. 17 listopada. (PAT) 

Ł. K. 8. — Wisła. W nadchodzącą nie- 
dzielę na stadjonie sportowym Ł, K. S. od- 
będzie się spotkanie piłkarskie o mistrzo- 
stwo ligi pomiędzy gospodarzami a Wisłą, 
Jak się dowiadujemy, Wisla przyjeżdża do 
Łodzi w swoim najsilniejszym składzie, 
Ł K. S. również na mecz ten czyni pod 
okiem trenera staranne przygotowania. 
Mecz ten odbędzie się o godz. 16.45. 


Najbliższe mecze o mistrzostwo klasy 
A. W nadchodzącą sobotę i niedzielę od- 
będą się dalsze spotkania piłkarskie o mi- 
strzostwo okręgu w klasie A, a mianowi- 
cie: W aobotę o godz 16.45 na boisku Wi- 
dzewa: Wima — Hakoah, a w niedzielę o 
godz. 11 na boisku Ł. K. S. gospodarze gra- 
ją z Makabi, na boisku W. K. S, o godz. 11 
Ł T. S G, — Widzew, na boisku Union- 
Turingu o godz 11 Union-Turing — S. K. 
S. wreszcie na boisku Sokoła w Pabjani- 
cach o godz. 16.45 P. T. C. — W. K. S. 


Automobilizm 


Międzynarodowy kongres automobilo- 
wy, obradujący w Paryżu, przyjął uchwa- 
lę. w myśl której rejestrowane będą re- 
kordy nowej katezorji wozów. a mianowi- 
cie — wozów wyścigowych, zaopatrzonych 
w motory Diesela. 


Łyżwiarstwo 


Na walnem zebraniu P, Zw. Łyżw. pre- 
zesem został wybrany inż. Nehring. U- 
chwalono wszcząć starania w międzyna- 
rodowej federacji o wstawienie do ml- 
strzostw świata konkurencyj kobiecych. 


Lekka atletyka 


Mistrzostwa lekkoatletyczne dla męź- 
czyzn. W nadchodzącą niedzielę i aobotę 
rozpoczynają się dla mężczyzn mistrzo- 
stwa lekkoatletyczne klasy C. W sobotę 
zawody rozpoczynają sie o godz. 16 na sta- 
djonie sportowym b. K. Sọ, zaś w niedzielę 
o godz, 10 rano na siadjonie Wimy. Pro- 
gram zawodów podamy w najbliższym nu- 


BC Gry sportowe 


Nowi mistrzowie. W ub. niedzielę zo- 
staly zakończone w Łodzi rozgrywki o mi- 
strzostwo okręgu w siaikówkę męską i 
żeńską, przyczem tytuły mistrzowskie zdo- 
byli w konkurencji męskiej S, K. S. przed 
W. K. S, Ł K. S, P, K. S, i K. P. Zjedno- 
czone. Nadmienić wypada, że zeszłoroczny 
mistrz Absolwenci wycofali się z tegorocz- 
nych roz*rywek, a tem samem skazali się 
na spadek do klasy B. Prócz Absolwentów 
do klasy B spada również Y, M C. A., któ- 
ra do tegorocznych rozgrywek wogóle nie 


przystąpiła. W siatkówce żeńskiej pozo- 
atało jeszcze kilka spotkań do rozegrania, 
jednakże tytuł mistrza ma już zapewnio- 
ny drużyna F., K. S. przed Ł. K. S, 


Różne 


Zebrania Ł. O. Z. B. W najbliższą sóbo- 
tę. t. j. 18. b. m. odbędzie się doroczna 
walne zebranie Łódzkiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego, na którem między 
innemi rozpatrywana będzie sprawa sę- 
dziów nunktowych z meczu Marynarka 
Wojenna — Łódź. 


Zmiany w P. Z. H. L. Jak się dowiadu- 
jemy, kapitan związkowy polskiego związ- 
ku hokeja na lodzie. łodzianin p. Tadeusz 
Sacha, zrzekł gię swego stanowiska ze 
względu na brak porozumienia z wicepre- 
zesem związku p. Chrzanowskim. 


Wioślarstwo 


Tegoroczne mistrzostwa Europy odbędą 
się w Berlinie, na torze regatowym “rū- 
nau. Regaty będą poprzedzone obradami 
Międzynarodowego Kongresu Wioślarskie- 
go, który odbędzie się w dniu 15 i 16 sierp= 
nia br. W dniu 16 sierpnia odbędą się 
przedbiegi. 17 sierpnia — międzybiegi i pól- 
finaly, a 18 sierpnia — biegi decydujące. 


Łyżwiarstwo 


Walne obrady Pol. Zw. Łyżwiarskiego 
odbyly się w niedzielę w Warszawie, przy 
udziale reprezentantów 13 klubów łyżwiar- 
skich z Warszawy, Bielska. Cieszyna, Ka- 
towic, Ciechanowa. oraz Zakopanego. 
wyborach do nowego zarządu przeszli: pre- 
zes — p. Edward Nehring. (Polonja War- 
szawa). I wiceprezes — p. St. Grodzki Po- 
lonja). TI wiceprezes — kpt. Theuer W. 
Ł. T.), zarazem kapitan sportowy związku. 


Kajakarstwo 


Spływ do mroza Czarnego. Program te- 
gorocznego spływu kajakowega do marza 
Czarnego, zorganizowanego przez Ligg 
Morską. przedstawia się nastęenņująco: 
ódplyw z Kołomyji 15 lipea. (zbiórka w Ko- 
lomyji 14. VIL), 2) trasa odplywu: od ujścia 
Prutu do Dunaju. Dunajem i jego ramie- 
niem Sulina do morza Czarnego z tem, że 
na Dunaju towarzyszyć będą łodziom stat- 
ki dla asekuracji zed ew. wypadkami, 

Do Suliny spływ dotrze 8 sierpnia, po 
23 dniach wiosłowania i 3 dniach wypo- 
czynkowych. 

Łodzie że względu na bystry prąd na 
Prucia i silne wiry na Dunaju muszą być 
niewywrotne (kajaki wyścigowe nie są od- 
powlednie). Konieczne są bezpieczniki. põ- 
duszki gumowe 1 pasy ratunkowe. Maszty 
ze względu na liczne mosty na Prucie nie 
mogą być zbyt wysokie. 

' Ostatnf termin zapisów uływa z dniem 
10 czerwca br. 


Szermierka 


Szermierze polscy przed wyjazdem na 
Wegry, Czołowi nasi szermierze, wzorem 
lat ubiegłych, wyjadą wkrótce na 10-dnio- 
wy trening na Węgry. Wyjazd nastąpi 
prawdopodobnie 27 bm. Pobyt na. We- 
grzech trwałby w tym wypadku do 7-go. 
czerwca br. 

W skład zespołu wejdzie 9 szermierzy: 
kpt. Segda, dr. Papea, Frydrych, Sóbik, 
Zaczek, Paszek, Tichy, Zapaśnik i Franz. 
Z drużyną wyjedzie również trener Pola- 
ków. p. Bela Szonbatelly. 

W okresie treningu Polacy startować 
będą dwukrotnie w zawodach węgierskich, 
a mianowicie: 30 maja i 1 czerwca. W tur- 
niejach tych startować mają poza Polaka- 
mi — szermierze włoscy, niemieccy i au- 
strjaccy. (PAT) 
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32 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa i bez gwarancji). 


W siódraym dniu ciągnienia 4 klasy Wy- 
grane padły na numery następujące: 

Po 20.000 Zł na każe 78929 180293. 

10.000 zł na nr: 52122, 

Po 5.000 zł na ar. nr.: 55806 60619 109488 
158490 178887. 

Po 2.060 zł na nr. nr.: 2338 15214 17187 
17806 29883 40040 48068 52831 53608 60784 
69280 76018 80610 91310 92544 101236 102025 
103391 125525 127174 128126 131997 145029 
156185 160038 171238 172276 181083. 

Po 1000 zł na mr. nr,: 4679 20398 21386 
229779 26962 36900 40035 41528 44205 43423 
50794 51435 62993 75453 76793 77445 81134 
892223 85716 88756 08340 104126 105825 105709 
108806 109901 110893 119369 123197 139831 
141504 143801 147407 151969 171466 172944 
179344 180918 183615. 

Po 200 zł na numery: 

177 247 310 604 715 822 1048 85 205 28 
463 527 48 G38 91 924 31 2007 408 71 564 682 
815 72 914 22 38 8014 360 489 746 80 873 90 
ANIĄ S4 143 214 56 70 385 498 706 42 906 12 
5096 175 201 11 530 644 764 859 908 6174 214 35 
» 315 48 73 87 93 405 511 25 51 750 68 333 56 
au? T062 105 447 505 53 644 748 888 900 8 17 
Rius 288 358 443 517 6G 63 617 23 742 833 45 
53 62 9066 134 65 255 450 508 679 712 27 32 358 
10050 114 306 453 511 17 725 68 11049 68 -38 
809 12027 31 277 89 302 54 81 443 582 634 80 931 
73 964 13115 33 789 858 84 89 14136 317 61 87 
528 34 GOO 27 62 714 849 54 56 72 988 15127 30 
86 359 G3 441 77 598 652 983 16189 354 637 70 
805 17056 60 287 448 580 905 76 80 18028 43 166 
255 303 51 66 85 37 97 98 623 792-97 10013 64 


82 


137 41 386 633 42 77 733 831 47 952 20086 126 
44 93 327 568 711 917 21000 39 121 258 303 22 
39 435 845 914 46 67 74 22009 74 137 51 214 72 
546 68 675 702 27 988 23022 492 628 84 74X 87 
863 97 955 63 24016 191 240 78.392 479 605 850 
25052 77 199 274 390 533 37 689 719 819 20187 
219 80 446 78 673 740 51 847 929 27052 97 287 
334 565 662 710 20 52 55 849 58 937 28114 58 
228 91 345 66 417 23 526 674 746 948 29045 130 
89 810 946 64 30302 30 97 581 600 15 31375 491 
533 667 803 41 950 32183 220 41 87 903 32176 
258 321 74 477 537 52 746 65-948 34101 365 78 
90 655 783 943 35005 73 349 85 87 690 826 98 
980 83 36284 396 770 906 37035 76 369 464 80 
678 787 810 74 78 870 79. 

38058 157 230 49,73 333 87 679 97 765 879 
902 39251 392 695 806 908 40072 97 165 375 445 
71 515 618 46 92 995 41115 395 447 70 96 698 
958 42003 844 947 43120 274 304 440 80 618 80G 
7 44372 95 423 34 657 710 847 57 45261 325 28 
436 502 48 769 S0 904 28 81 46269 442 501 621 
849 919 83 87 47225 432 69 583 84 742 58 83% BO 
990 45182 225 534 85 675 831 49386 458 81 523 
709 59 941 50024 97 239 98 389 407 21 79 585 
622 803 51 61 51049 174 229 72 329 66 90 595 98 
662 791 836 99 917 20 52013 131 66 277 86 90 
96 331 64 433 591 614 16 24 70 738 94 53034 189 
297 371 532 35 51 774 80 845 930 47 54011 57 
93 103 93 407 13 643 79 928 29 55128 75 79 248 
44 51 303 407 549 613 703 85 842 79 928 56004 
108 200 4 47 90 626 758 877 914 57276 427 72 99 
510 618 792 847 87 958 70 85157 386 401 516 708 
10 868 917 59173 299 318 468 34 554 614 705 
60013 147 -84 287 318 86 756 860 73 944 64 73 
61077 240 348 454 57 692 712 813 952 62135 37 
218 347 594 830 59 903 23 72 63081 277 308 18 
22 47 71 402 568 703 40 64004 42 51 135 61 30 
234 315 27 658 940 94 65104 73 232 368 80 524 
639 793 90 66114 52 78 373 480 534 65 725 973 
67028 122 83 230 360 424 55 82-86 085 789 922 


30 94 68135 258 81 82 404 45 69 816 48 994 69058 
85 172 59 83 85 542 62 615 52 55 737 803 14 966 
70021 174 405 69 98 603 9 708 70 837 71048 208 
88 892 480 551 79 759 78 835 963 72044 149 400 
42 622 787 94 834 73176 83 242 358 614 79 735 
870 85 918 74071 75 111 15 201 19 385 423 55 
96 535 71 73 603 728 69 75219 469 509 24 720 
67 947 54, 

76141 54 59 295 543 95 795 917 33 77034 150 
71 95 409 541 819 24 935 61 79 78089 181 359 
649 755 79106 66 222 44 64 427 506 98 634 
750 858 55 70 814 45 90 80142 310 676 745 862 
82 99 905 81062 181 96 300 33 94 851 %1 93 
919 57 82013 51 57 191 231 68 350. 81 403 63 
526 60 600 753 892 962 83014 72 179 223 346 
287 702 78 803 45 77 946 79 4 84016 57 79 
98 107 64 81 07 409 587 625 64 702 814 15 
82 969 97 85141 367 556 711 41 822 95 998 
860382 44 139 620 46 770 8N 
219 72 93 464 564 623 87 940 76 88160 70 620 
60 361 39208 43 73 371 77 690 768 90057 166 
315 90 127 43 515 614 54 700 88 850 923 91090 
170 483 56 549 55 740 85 849 51 952 97 92160 
253 61 335 660 834 84 93024 30 206 2% 25 354 
455 519 631 877 930 94010 12 17 32 242 81 
422 44 Git 83 87 864 6; 920 43 95017 35 86 
145 99 858 513 628 752 71 813 966 96029 69 
79 173 74 414 637 876 97012 73 266 376 78 
560 600 365 85054 S0 205 57 484 92 519 
672 723 59 949 99171 82 268 93 349 442 723 
72 89 96 805 54 65 917 100009 201 34 62 320 
69 717 53 333 101065 88 131 34 95 290 311 23 
53 461 815 69 82 967 102039 42 105 639 991 
103032 108 33 222 62 140 43 97 580 678 80 806 
53 985 92 104018 62 68 263 301 45 437 651 305 
907 105222 63 310 428 77 578 627 750 942 
106038 51 117 29 73 265 100 12 13 533 654 79 
107118 380 427 72 73 550 635 780 988 108014 
103 36 255 421 515 658 720 804 30 109082 


990 87071 117 


3%, 


125 91 436 520 619 42 339 87 936 110229 41 


324 411 560 90 782 910 42 111130 282 337 400 
93 98 524 678 834 950 112210 79 488 511 86 729 
58 BG8 77 917 113232 325 523 772 S52 83, 

114118 32 355 484 516 62 95 351 97 941 33 
95 115479 647 81 801 913 116027 49 135 217 
300 58 82 91 621 749 117171 92 312 405 572 
696 808 118140 237 555 31 686 712 897 914 
50 119031 64 136 416 587 621 60 714 83 314 
86 941 49 50 120074 114 222 347 97 718 901 
121133 43 48 371 493 516 59 609 B9 752 V 
924 122010 16 45 127 39 83 244 417 866 123050 
3 63 2038 72 370 466 744 910 26 27 28 72 
124022 156 57 267 323 02 412 56 38 598 703 
12 313 27 960 125388 95 441 513 692 $65 914 
GI 126030 112 54 64 209 589 663 79 81 7%5 
69 98 915 127006 38 110 205 492 587 61% 894 
128093 252 437 569 732 908 129118 29 47 65 
265 342 536 (87 7446 984 130028 68 316 24 470 
77 525 649 719 802 74 918 131079 120 55 90 
202 27 68 325 65 508 20 641 711 564 906 50 
132169 237 31 524 50 626 39 728 76 98-302 
80 86 133096 259 327 527 640 89 708 13 390 
916 33 66 134038 119 23 228 40 682 7598 852 
67 18 71 76 135230 49 00 384 786 836 136006 
219 23 308 67 485 99 578 645.66 724 305 903 
76 137520 52 734 56 138057 221 91 325 107 
72 110 52 693 771 811 1390238 60 123 200 12 
319 815 14020 23 129 75 235 39 326 56 (34 
49 672 729 835 957 141004 14 2% 00 15 211 
19 321 457 81 699 398 152107 27 50 202 96 3N 
139 96 580 336 55 49 QF 143050 128 85 556 76 
710 329 97 144093 216 316 95 614 44 155047 
177 344 %6 647 67 732 312 918 73 1GORZ FR 191 
263 346 519 601 02 704 47 345 90% 37 38 
147008 80 102 14 57 203 382 152 710 973 88 
143114 219 34 94 318 27 79 HN 335 46 756 06 
76 959 81 149188 270 401 57 630 48 7698 308 
926 150098 134 358 74 437 S9 541 782 98 953 
151004 124 265 315 58 76 416 666. 

(Ciąg dalszy na str. 10) 


Numer 112 —= ORĘDOWNIK. czwartek, dnia 16 maja 1035 = Strona 9 


Oane Zoromadzenie 


Spółdzielni Budowlanej Ogólnej Użyteczności 


z ograniczoną odpowiedzialnością w Pozneniu 


$ odbędzie się w środę, dnia 3 czerwca 1935 r, © godzinie 18 
| w Ochronce przy ul. Czartorji 4. 


T Diwigary do budow) 


Zelazo sztabowe 
Gwoździe 
Drut kolczasty 


nowy i używany 


hurtownie i detalicznie 
pol eca dz 1879 


F. Stobiecki 


bandel żelaza 


Ostrów (Wikp.) 


Dnia 19 maja 1033 r., o godz. 11 przed południem oddala Bogu ducha, 
po dlugich i ciężkich. z anielską eirjiigotia znoszonych cierpieniach. 
opatrzona $akramentami św. nasża ukochana alostra, szwagierka, ciocia 
i kuzynka, Ś. p. 


Franciszka Piechocka 


w 48 roku życia. Pogrzeb odbędzie 81 w środę, dnia 15. bm. o godzinie 5,30 
z kaplicy przedpugrzębowej prz ach Jana III na cmentarz farny przy 
ul. Bukowekiej, o czem zawiadamiają Krewnych i Znajomych 


w imieniu rodziny ciężkim smutkiem dotknięci 
Piotrostwo Kordylewscy. 


Poznań, 12 maja 1935 r. zg 11 146 
Oacbnych zawiadomień nie wysyła się. 


Na porządku obrad; 

1. Sprawozdanie Zarządu, przedłożenie bilansu I rachunku 
strat i zysków. 

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 

3. Przyjęcie sprawozdania i bilansu oraz udzielenie po- 
kwitos'ania Zarządowi i Radzie Nadzorczej. 

+ Podział zysków z roku 1934. 

5 Zmiana 8 49 statutu Spółdzielni. 

6 

7 


Okucia badowłane do 
drzwi i okien 


. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej. Armatury do piecy 
, Wyznaczenie wynagrodzenia Rady Nadzorczej i Komisji 4 
Rówizyjnej: t y Gwoździe, śruby. druty 
8. Wnioski bez uchwał. najkorzystniejsże u 5747 
Sprawozdanie rachunkowe za rok 1934 wyłożone jest źródło zakupu 


-dla członków w godzinach biurowych òd 17—19 w biurze HURT POLSKI 


Spółdzielni przy ul. Nadbrzeżnej 11, II. ptr. 


Gustowne, 2 ta Poznań, Wrociawska 4, 
modne Spółdz elnia Budowlana Ogólnej Użyteczaości 
. ` . o zaa u 
: i najkorzystniej z ograniczoną odpowiedzialnością w Poznaniu, 
Dnia 11 maja 1985 r. rasnał w Bogu. opatrzony wszelkie matorjaly jed: Rada Nadzorcza: D A | © H Y 
Sakramentami gw.. po ciężkich cierpieniach, mój naj- wabae. wełniaae Itd 
ukochańszy mąż. nasz najdroższy ojciec, Ś, p. znajdzie kazda Pani (—) W. Pyszkowsk], prezes. kryjcie i smarujcie 
i w firmie gumolitem 
tanisław Wożniewski $ w WER BOJ |, Leary 
. y 
przeży Wszy lat 49. Pogrzeb odbędzie sle w środe. dnia B Nadolski Bursa SI nazjalna n Srodzie się. Długolei nia wyirzy- 
15 maja o godz. 17 z kostnicy cmentarza św. Marcina skład blawatów ; Najtańszy w Wielkopolsce internat — stancje dla ucz: małość bez smarowania 
w órczynie, sey p Poznań, St. Rynek 90 niów szkoimych. Opłata 40 zł m e-ięcznie. Duży ogród. sprzedaż  dg:0ih 
W etkim smutku pozostaje Przyj REŻ rodzi: Plac ipartar. Zarządza Komitet Rodzioiejski. HATECH, 
z 11 151 Żona z dziećmi. y]muję asvg: „krecy Zgłoszenia: Środa ul. Długa 16. Gimnazjum bum. a 
R RLZ g g k na yA i Poznań, św. Marcin dk. 
WWW WWW 


Znak oferty ueprzykład: z 18 924, n 2745, d 1790 


OGŁOSZENIA DROBNE ltd = I słowo 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


- 1. t e się do godz 10.30, w soboty I dni przedświą- 
Ogłoszenia wśród drobnych: 1:łamowy milimetr 30 groszy. tede EEA Zódz IIR. 


Naglówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, każde 
daisze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
i w, z, a — każde stanowi 1 slowo. Jedno ogło 
szenie nie może przekraczać 100 ałów, w tem 
5 naglówkowych. 


EZ" YO< Torzj Dom Składu Służący Bednarski | Magazynier 
E: PIENI ADS lu ubikacja, Ux nurg rodu w|spożywczego lub kawiarenki ob-|z'e: ta. szofer, uezeiwy obeznany czeladnik na stala prace potrzeb- fachowiec do M oaii żwiru, R 
toznaniu m ty 38500 szernem mieszkaniem — dobreim|w ogrodnictwie prosi o jakakol-.ny od zaraz. Bosy, SZAH 86156 jatek Nowawieś pod Swarzędzem 
7 000,— Stan En nat Pak Ko punkcie Poznania — szykaw zajw.'k posade llernczke ASS — |Rynek 158 Pylko pisemnie. świadectwa. 
„LEJ „_ |dzieniec TW . zd 35.930; gotówke. © erty Oredownik. Po |Sekowo. poczta EPUMEN A owi a a a R zdg 
wypożyczę lub wżenie się w in- znań za 38 521 jp = ys 512 Pomocnik biurowy peee 
znaciek galery Uredownik Po ELE OWENA do biura komornika „ró al, miej. „Magistra farm. 
f nowy. te morgi odu przy Po- j sięcznie potrzebny, Warunek: pi-|z praktyka lub as, egz. wo 
znań ad 85.045 panju Jitu z. Stan: ia Kniar,jkupie zaraa 2 posoje kychnię (ZE ESA WOLNE MIEJSCA zde Mmeszyn n je Sub szukuję kilkor godn. zast. AA 


: < f oznań, Se mEwatne zadane 14 Bodaj Poznański zdz 0 02 pensja Wol ski IRA mża. 
4. OŻENKI 2 "Et redownie. Poznań zd >i 788 Pomocnik 
Die at REWON” my krawj jecki na sztuki jotrżeb: Fodróżułącym 


maA E 02 SYNEK m LŃ 
4 
l m sf Samochód 22r82. „b ronows aldżalacym skiadz i ją EA, Ekspedjentka - kasjerka 
1 tw kc! pF tej dro- IK TU YE ŚR AN limuayne td how. ap i ku- płody peronon,  | K nio kak: gi Bik” pinau rowie iz kaneli 
a e kciejurz sgusa na r tówsę 24743. Oferty Oli dam arty odatRyw 
dze ženy. Oleriy powiżnie my-| Poznań. Grudzieniec "9, zd EAE Poznań a di n gloszenia Kurjer opoznańsk 
Zg S 


Fomoocnik ; 
ślących pañ Qrędownik, Poznań G ai 
IN ospodarstwo CAIO REID DI damski lub fry- urka dobra pu- 
= 32 morgi pszenno KODRD 12. DO WYNAJĘCIA gr”. Piechocki, W cześnia. 


potrzebna do dro, roje -ji 
wa li kołonialki. rzulka w ekspedycji 
wiejskiej, biegla w niemiec cian 
pracow ła. dzielna, z prina refe- 


Posąda stała. przyjem= 
Pary Wyohowawezyni poneja mi Poaha zdolności Przy 
A > Panna - inwenta: a haitan Wi pletne i gdlęgóóy e arka Pętrzebne KSE do Rimana Wena vi miegaka ae 
przys jna, R mą: par Cens r? t A e Mag istra ka Ofer y udm une en 14 ar 
siadająca ka.njenice. yie „Wiżcjcie dy yć uriera Pon ńskiego pod kologjaine Borek. naw. Go- 
t masz Frack owia Kwie ef nia wy o wynajęcia. sile k aka) cego 3 zna-; V zdę X3 086 
Mrowa wiiee za. aż, Piotr wo. powiai Mogilnt KRS i pa Wiary 1 2:2 OŁÓrCH WskAŻC sie ju oś jezyka niemieci jego po: U ze sty. Wielkor Z 
e . 
ziezu [i = a = Skład kaef SA Zaloszenla 2 olploeun Świadectw l; BOLESŁAW KOTKOWSKI I S-KA 
arz wczy towarem. tem. drm LOKALE m -D po amag gao ości pensji Zakłady Graficzne, Spółka Akcyjna w Łodzi 
pozna panne unem pismem przyleci Ba 0% i Aaron ceni. Gum poje k Apjek m Do itf "a. j x SĄ y 
szlachethýym, chayskterem. przegan „3a yne DWOMIŁ BILANS na dzień 31 grudnia 1834 r. 
ma” „zoanialny owain oferty | ownik Poznań zd 8 EEL tonak Saz «uu Służący - 3 Aktywa 
„dawn OZNA < m siey a 8 . u e ` s; 
3 s 80 mórg ślicznej ziemi yras nie p: wiążci ie. B. samotny pot rzebn Maszyny zł. 1.199.640,72 gr, Ruchom. i urządzenia fa- 
SPRZEDAŻE wspaniale  <abułowiqa = pierw-| Mibue. Nek a. R roda. mi świadect wani, s btyczne zł 89.650,56 gr.; Czcionki drukarskie z! 80.517,93 gr.; 


azot z Arze 17000. woi: Kamienie litograficzne zł 61.750,02 gr. Sztance i płyty do 


ty Aa PAT vio toid, Oi 
tloczenia zł. 26.503.45 gr., Instalacje elektr. i centralne ogrze* 


3 
KOC Elewka wanie zł. 112.806,94 gr., Wozy mechaniczne zł, 10.952.—, Kasa 


potrzebna do dworu. do gotowa- Zł. 2580,59 gr, Banki zł. 7.620,04 gr. Papiery wartościowe 


1 Sta aski, Poznań 
Magle Sapieżstzki 105 ; 


reczne. pio © silnej budowy| Dom piętrowy komfor- 


zwarantuwane poleca Boleslaw 


apczyński. Pól4 Podrzeczna 33 towy Poznaniu Baczność rolnicy! nia. Oferty „Ariane. oznań |zł. 5.70440 gr, Weksle w portfelu zł. 16.253,57 gr., Materjały 
Kuzystuje od 1980. n 056 slicznyni ogrólkiem 2300. reszta Wielki wybór rzetelnych dzie” ltograficzne zł. 22.986105 gr Materjał drukarskie zł 
a |84 letnia amortyzacją. Stawski, żaw. każe ej wielkości sumiennie] 77777 360,17 Mat A ły vk Ę 4 l. 3, 204,95 p 

Dom Poznań, plac Sapic vski 10 b. RET Poznań. EA 55 Posada gr. Materjały wykończalni z 214,95 gr. Papiery 
piętrowy, 13 ubikaczj. masyw. ad 85 913 piesydski 10 


t d rderoby zargz.|21. 107.665,92 gr. Półfabrykaty zi. 5.40498 gr., Towary goto- 
za f = am Rz aag eR Kata yć i a p 00. we zl. LABZ gr., Dlużnicy zl. 28091995 gr., Kaucje zł. 102 
wb aty ga umy przechodnie zł. 5.600.64 gr., Razem złotych 2.042 735.35 
> dza 
toszyn, Piastowska. zd 84 508, gzrnezocz ZO aig. ap ty. sprze. raea miesko: lep REJEĘ ilem a: Jion lon". Poznań »Kaclia 15, S. 2d 83 3 gr. Sumy pozabiłanaowe: Weksle żyrowane w obiegu 
Bozadno. Dobra zł. 66.328,37 gr. 
Pasywa 


Skład fnformacje Siatuszake sy) Agentura redownik, 
krawcowa w domi 
Kapitał Zakładowy zł. 500.000,—, Kapitał Rezerwowy 


kolonialn ż eszka niem sprze Pobiedziska M A> R Z 
dam dres *ędownt ozna Adres wskaże ownik, 

ady =" | GT KUPNA M Gz szuk.. POSADY | 26 SZUK.. POSADY | SZUK.. POSADY znań zd &5 855 saldo z roku uhiegłego zł. 87.655,27 gr. dopisano w roku 
a 


x sprawozdawczym zł. 37.501,31 gr, Fundusz Amortyzacyjny 
AN ERRO, Dziewczę saldo z roku ubiegłego zł. 916.800,69 gr. dopisano w roku 


ryku. dochód iesięcyny A 
er ro. 


kotonjalny Lb maglem, A pokale, młode, uczciwe do lekkich prac 


kuchnia, rżawa dres Peggy lub ouelo „A ię. Ofertę | obi i sprawozdawczym zł. 46,783,74 i - 
wskaże” OredowniĘ, "Poznań" |Orgdownłk, Poznan ai BOI | cemy Da pneg reece cenie ky ag rodzie, Olend "O |zdawczym zi. 145342 gr. Dywidenda niepodniesiona zi. 
"Só wiarki TI Domek EE. Saala pa LA ły 21.987,—, Akcepty zł. 17.819,36 gr, Banki zł. 42.163—, Wie- 

o!onjalkę edan ub. kacyjny ogrodami mlody. „znoiące pracę biurową, Krawiec rzyciełe zł. 321.890,09 gr. Przejściowe różnice kursowe — 


sprzedam pog ruchliwej ulicy ku s; o miasta w fi 
500 h zi ua 3 tisk cenie złoży gwaran 


na duże sztuki damskie i męskie Rk. Spec. zł. 46.888,84 gr. Sumy przechodnie zł. 2.728,53 grą 


al. rty O wnik, Po poszukuje pa , 
znań zd S tap e owni Polo N Spee Oredowniś gje Rako feri Oredownik.| zen od, zaran, eggaenia] Zyek zl. 190633 gr. Razem zlotych 2042.7953 gr. Sumy 


pozabilansowe: Zobowiązania z tytulu weksli żyrowanych 


w obiegu zł. 65,328,37 gr. 
z mieszkaniem, towarem. maglem = W a EA 


tanio oddam, Adres wskaże Orę- z2 r o $ jT T a my rac = z Rachunek Strat I Zysków za rok 1934. 
downik, Poznań zd 85 757 = "PIE t DE | STRATY: Straty na odbiorcach i sprzed. masz. zł 


Kolonjalkę 


Cukierenkę ZO Era Rosii spala awacii ogólnej zł 117.003,42 gr., 

e Er AIG _Sprac> R > c oszty rykacji z r. Koszty sprzedaży zł, 
dam Adres Argdownik, Poznań Programy udowa Polskiego Radja uległy całkowitej ktedytó Era 0 ga OCTANE zł. 1872074 gr. Koty 
R r s > redytów z 5 gr., Podatki zł. 18.893.623 gr., Bonifi- 

Dom WEG masywny zmianie wskutek śmierci í. Pe Marszałka Piłsudskiego. kacje i Różnice zł 8. 113,16 gr. Komorne, siłą. światło i opał 
dwumorgowy sad Od dwóch dni radjo nadaje tylko komunikaty infor- zł. 109.857,98 gr.. Utrzymanie i remont samochodu zł. 1.339.40 

on drfew KOBE Gui bÓSkA p Br., oo szacie zł. 46.783,74 gr. Zysk zł. 1.976,85 gr. Razem 
Poznania. 5000. Stawsk* Poznań, macyjne. zł. 980.232,55 g n 10171 
plac Sapieżyński 10h. xd &5 911 ZYSKI: Produkcja zł 986. 282,30 ET razem zł 986. 2582,53 gr. 


Co tutro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop 


i i na miesiąc maj 1038 roku włącznie książkowego dodatku powie- s na stronie 6-la 15 gr. na stronie t-łamowej przy końcu t 
H r7 ed p'ata ściowego W A ae z Skypedgeji zl 1.95. w agencjach zł 2.20. z od- Ogłoszenia 42 | zes oj p. DD gr. Ra stronie czwartej 50 gr, na Stronie dragi 60 gr 
noszewiem dó domu zł 220 ua prowincji na pocztach już a olnosze- nn — Przeł wia mośćiani potocznemi 100 gr od 1-Iamowego milimetra. 
nem do domu kwartalnie 701. miesięcznie 37 pod opaską iniesiecznie w 'olgce zł 300 pooznia gkomeikowane z zastrzeżenie wieże od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki, 


w mych krajach zł 5,00 Przy 7-miu wydaniach ty stalowa osztuje ..Oręlownik”* miesięcz- gr: kotle dalat majwsżęj 100 slów w te RE „Awkowych! słowo nag'ówkowe (tluste) 
a 


nie 2,35 zi bez oilnoszenia lo domu W razie WYDIR w spowodowanych siłą wyższą. przeszkód e dalsze siowo 10 gr. Ogloszenia cego wyl 
ET. ydania przyjmujemy do wodzi 
w zak adzie. strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma. a abonenci 0.30. a da wydań niedzielnych i świ: tecznych do godz, 10.15 ramo Ża AO mi ah Khaa 
me mują prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania, wem a wysokością opłoszeńią. zawsjala wskutek mitrycowania. wydawniatwo nie odpowiada. 


Redaktor nnozalny: Tadeusą Powidzki. ~ Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznania. — Za wszystkię wtadumości I artykwy zm. Łodzi odpawiada Leon Trella. Łódź Piotrkowska 91 
— Ža ogioszenia | reklamy odpowimia administracja w osobie p Antoniego. Leśniewicza w Poznanią. — Nfezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca 
Wychodzi codziennie ż wyjatkiam niedzieł | śwtat nroczystych 2 datą na dzień nastepny. Wydawnictwa Drukarnia Polska S. A w Poznaniu $w Marcin 70 


Telefcny: 44-61, 14-76, 38-07, 33-24, 35-25, 40-72 w niedziele, święta i późnym wieczorem tyłka 40-74 P. K O Poznań nr 2% 149 
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Co mówi mieszkaniec „sielchozu* — Dlaczego taka nędza? — Poza granice gubernii 


wychodzic nie wolno — Powrot z wycieczui — Po trzech mie 


czowników* 


XIV. 

Jeszcze gorzej mają mieszkańcy 
sołchozów, które powstały z dawnych 
majątków ziemskich, Chłop pańszczy- 
źniany zamieniony został na niewol- 
nika państwowego i czy to za śniada- 
niem, czy obiadem, czy też. kolacją 
musi wyczekiwać w ogonku. 

Jedynie tym, którzy mieli po 1, 2 
lub 3 ha ziemi. to ją zostawili, ale 
zato ogołocili ich tak z żywe?o inwen- 
tarza, że prócz krowy i konią nic nie 
mają, 

Krowa nie jest żadnem dobrodziej- 
stweim, bo paść jej niema czem, a tu 
trzeba 300 litrów mleka rocznie oddać 
do naczelnictwa sielchozu! Gdy wcho- 
dziliśmy do wioski, zdala od drogi uj- 
rzeliśmy porozrzucane kości końskie. 
Zapytałem sielchoźnika dlaczego, .gdy 
koń zdechnie, nie zakopią go, tylko 
zostawiają na pastwę wronom. Na tọ 
on mi mówi, że to nie wrony, tylko lu- 
dzie obdarli konia z mięsa i zjedli. 

„Ale nietylko zdechłe konie, psy 
ł koty też, co jaki był we wsi to zje- 
dzony. 

„To wy tu bardzo źle macie, czy to 
w całej Rosji tak jest? — pytam. 

„— Czy w całej Rosji to my nie 
wiemy, bo nam z Mordowskiej obwło- 
ści bez pozwolenia niewolno wyjeż- 
dżać. W Mordowskiej obwłości to wie- 
my. że wszędzie tak jest 

Mocno współczując niedoli bez- 
bronnego chłopa, wracałem do stacji. 

Wtedy też poraz pierwszy zacząłem 
zastanawiać się nad tem jakby stąd 
wydostać się do Polski, 


+. * = 
W Szatkąch pracowaliśmy jeszcze 


dwa miesiące. 
Jest to stacja węzłowa, przez którą 


przechodzi bardzo wiele pociągów. 
Tutaj też następują przeładowania 
wagonów. 

W lutym 1933 r. wyładowano 20 


wagonów pszenicy i zaraz następnego 
dnia 16 waronów mąki razowej. Za- 


P A eea a PROD 


Ciannienie loterji 

152019 48 156 99 205 435 507 52 700 153062 
421 691 714 62 S43 85 154077 218 23 309 68 
436 94 606 821 915 29 155023 32 342 70 76 426 
41 581 646 380 9G 954 156250 318 584 653 62 
831 157096 118 69 85 98 234 84 414 41 31 530 
604 53 773 817 011 26 158106 368 97 414 525 
612 41 58 63 770 886 971 159154 81 297 455 
502 640 733 74 97 802 944 70 160067 113 58 
217 330:35 468 38 611 721 27 818 58 66 91 
161037 38 40:116 213 75 458 539 58 601 91 
732 962 162005 06 13 74 98 270 81 336 402 7 
550 64 688 715 50935 70 78-163147 243 312 463 
533 617 57 67 723 360 91 164152 213 345 66 
476 539 46 693 732 S9 804 27 67 966 79 165148 
6% 257 69 624 36 94 528 723 69 92 824 166168 
467 580 658 718 19 36 813 925 40 167002 54 
139 213 359 90 400 19 27 629 S44 998 169019 71 
1m 222 688 80% 37 72 87 930 169013 33-36 94 
245 W 41 170079 98 275 76 346 75 627 81 
64 65 724 849 171037 46 99 188 305 412 811 58 
85 825 70 172084 150 332 96 413 514 63 91 860 
908 16 9 173013 324 79 95 518 66 631 68 959 
174008 51 88 347 636 175073 116-52 212 33 
393 545 873 176181 3%6 433 510 657 761 95 
177041 110 275 76 351 77 623 776 98 931 46 
58 71 849 178014 80 490 526 874 76 928 70 87 
90 179226 226 68 79 91 404 0% 767 825 919 79 
150051 75 86 172 423 539 94 783 181148 452 
525 83 2 92 646 867 9982 132056 173 23% 48 
61 71 476 512 21 68 611 42 54 55 720 807 43 
133109 20 57 367 85 511 603 730 919 184048 
256 35 354 641 741 80 846. 


CIĄGNIENIE DRUGIE. 
Po 290 zł na N-ry: 

73 209 456 753 962 1148 222 526 604 887 
2036 117 96 520 610 886 852 99 3380 88 417 
78 612 72 711 4186 297 88 324 67 5272 410 
729 6262 716 32 860 971 7425 683 884 958 
8235 387 430 9402 607 45 715 928 10628 991 
11004 33 306 19 35 410 12008 274 361 478 13371 
424 2 719 804 64 966 14139 527 844 905 15028 
9u 123 212 67 455 537 978 16147 80 363 427 
759 17217 44 329 70 $5 9i 416 758 801 18161 
82 406 0207 863 19090 251 457 555 777 359 
20090 553 766 841 936 21139 265 368 663 798 
813 22273 305 481 536 53 696 305 44 79 23636 
930 24207 554 941 25632 926 26002 3 121 829 
863 27240 442 546 951 23018 140 214 397 372 
20032 145 32 94 263 462 645 945 30033 298 
611 759 860 945 31392 548 656 331 902 34 
32486 38 714 742 82 887 993 33005 198 343 544 
707 28 54 865 77 915 43000 333 556 600 % 


„.żaczęło się nieludzkie katowanie opornych .. 


równo mąkę jak i pszenicę wyrzucono 
ra ziemię Ponieważ zerwał się wtedy 
wielki wiatr. więc nim zdążyli przy- 
kryć mąkę, wiatr dużo jej porozsiewał 
po okolicy. Zebraliśmy jej ze śniegu 
pełne czapki i niesiemy do swych ba- 
raków, żeby sobie klusek ugotować, 
ale nas strażnicy przytrzymali i ka- 


zali nam ją wysypać na kupę. Tłuma- 
czyliśmy im że i tak leży po polśch 
i napewno się zmarnuje, Ale bo to co 
pomogło?! Musieliśmy usłuchać i już. 

Zabrano ją dopiero po dwóch tygo- 
dniach i załadowano na pociąg do Mo- 
skwy. 

Jednak, ponieważ prawie bezu- 


Największy okręt oceaniczny na pełnem morzu 


W dniu wypiynięcia na pełne morze 
z doku w St. Nazaire, u ujścia Loary, ch:u- 
by francuskiego budownictwa okrętowego, 
największego parowca oceanicznego „Nor- 
mandie“, zgromadziły się w Saint Nazaire 
i na obu wybrzeżach ujścia Loary ogromne 


tłumy publiczności Kiedy rozległ się 
trzykrotny grzmot powitalny jego syren i 
ciagniony przez holowniki kolos ruszył z 
miejsca, zagrzźmiały radosne okrzyki tłu- 
mów, powiało- morze chustek, ale w tejże 
chwili zamigotały błyskawice, nadciągnę- 
ły czarne chmury. rozległ się trzask plo- 
runów i lunął deszcz, jak z cebra. na pa- 
rowiec i. tłumy publiczności, wywołując 
opłoch wśród setek drobnych statków i 
odzi, przepełnionych widzami. Wnet 
opustoszała rzeka, ałe „Normańdłe”, o- 


ycia 36463 826 37296 403 4 594 615 753 

38132 534 628 85 721 60 89 864 39212 352 
428 50 532 654 205 47 75 $81 40091 250 362 
659 734 16 361 988 41008 176 332 42018 217 
371 462 557 629 31 61 780 897 43273 738 846 
44581 745 970 45182 231 625 771 81 866 972 
46037 63 +4 338 77 962 47008 621 931 82 48063 
336 446 03 619 73 822 49262 £37 %51 813 956 
50128 70 482 99 596 755 51018 172 469 89 517 
32025 30 125 78 547 797 53234 510 73 714 847 
54224 352 H9 584 752 332 55222 309 96 357 
639 752 839 005 36623 77 57113 418 38 512 
639 719 28 16 62 0383 58025 2:9 311 98 303 


21 906.39 39030 36 71 103 508 35 788 307 912 
60629 61075 188 303 19 72 662 62085 183 741 
818 95 63233 547 681 880 983 64079 308 462 


chrzczona w ten niezwykły sposób, posi- 
wała się dalej budząc podziw Wreszcie 
odpadly od niej liny holowników, rozległ 
się ponownie trójkrotny grzmot jej syren. 
z ogromnych kominów buchnęły, jak z 
wulkanu, czarne kłęby dymy, i prując już 
własnemi siłami spienione przez wiatr 
fale morskie, największy dotychczas twór 
budownictwa morskiego, mając na pokła- 
dzie około 3.000 ludzi, w ezem znaczną 
część robotników, którzy pracowali przy 
jego budowie, zniknął w oddali. kierując 
się w stronę Brestu. Próbną tę podróż 
„Normandie“ odbywa dla doświadczenia 
swych maszyn | wewnętrznych urządzeń. 
i dopiero po stwierdzeniu ich skuteczności 
ma wyruszyć po raz pierwszy do Nowego 
Jorku dnia 29 maja. 


% 614 23 26 733 63006 84 116 96 209 750 982 
95 66587 614 86 $34 67001 233 312 22 742 
869 985 63019 76 361 419 6% 31 93 952 69153 
374 407 508 823 29 705536 623 730 60 71264 
408 640 848 72 936 44 72030 80 877 78107 
21 47 389 908 74103 368 505 612 860, 927 
75114 31 54 918. - 

76061 232 330 589 396 77574 609 77 715 
77 185% 808 973 79420 605 36 $7 962 8017 
366 736 31811 512 37 600 32 707 34 32147 331 
1m 894 83094 689 34308 657 S20 83 987 95108 
480 98 +40 761 36038 148 387 700 858 929 
37043 251 344 142 50 764 71 353 38489 571 881 
911 89353 422 35 57 93 940.90232 450 597 744 
807 92-91234 117 521 933 92001 «4 322 563 
663 95 838 39 93262 652 344 94405 90 632 S2 
818 95100 543 96051 213 17 304 780 961 62. 


siącach — Strajk ,,kar- 
— BMrasnoarmiejcy biją strajkujących — Dwudniowy urlop 


stannie padał śnieg, mąka -zwilżała 
bardzo i zdaleka czuć ją było stęchli- 
zną. 

Nielepiej.rzecz się miała z pszenicą. 
Leżała na stacji sześć tygodni i w 
końcu dymiła ja: wulkan, a gdy ją 
ładowali "powrotem na wagony, była 
do tego stopnia pozrastana. że tworzy- 
ła dość pokaźne bryły. 

Podobny los spotkał sól. która pod 
wpływem wilgoci rozpuściła się i gdy 
przyszedł mróz zmarzła na kamień 
i ani jei ruszyć nie mogli. 

Raz znów przywieźli kartofle, ale 
były tak pozmarzane, że tizeba je by- 
ło toporami porąbać na wielkie bryły, 
aby móc zrzucić je z wagonów 

Gdy wróciliśmy ze Szatek do Saro- 
wa natrafiliśmy akurat na strajk ro- 
botników leśnych. 

Olbrzymie mrozy. jakie wtedy på- 
nowały, tak dokuczyły robotnikom, że 
pie można ich było ani prośbą, ami 
groźbą nakłonić do pracy. 

Zresztą prawie wszyscy byli prze- 
ziębieni, a bardzo wielu miało põod- 
mrażane nosy uszy. ręce i nogi. Od- 
mrożenia były tak poważne. że niektó- 
tym robotnikom pootwierały się rany. 

Wobec stra ku — najpierw zagro- 
żono robotnikom. że nie dostaną jeść. 
Nie pomogło. Wtedy wyprowadzono 
ich na dziedziniec. Gdy robotnicy w 
żaden sposób nie dali się nakłonić da 
pracy, — wydano rozkaz, aby biciem 
zmusić ich do posłuszeństwa. 

„— Pozabi'ajcie nas — a my i tak 
nie pójdziemy — odpowiedzieli robot- 
nicy. 

Zaczęło się nieludzkie katowanie 
opornych. 

"Wreszcie, gdy już wszyscy byli zbi- 
ci, skonani i okrutnie zakrwawieni, 
wdał się w sprawę lekarz i żwolnit 
wszystkich na dwa dni ed pracy na 
mrozie przy karczowaniu lasu, 


(Ciąg dalszy nastąpi ) 


97496 500 42 99327 65 488 761-93 837 90137 
224 10002% 280 406 72 780 312 34 101113 320 
90% 102046 20% 750 892 921 103057 105 HT 
37 627 824 104175 90 442 16 47 576 34 846 
323 105092 2%7 A4 414 637 %5% 64 108342 511 
945 107044 88 93 109 201 759 93 +75 108179 
318 531 711 35 109159 197 510. 640.718 9% 
110017 77 249 56 68 500 79 %1 111558 79 
112076 133 €32 40 952 113734 $% 848 73. 

114022 *21 491 493.785 115102 438 535 58 
980 77 117058 621 707 S81 113075 84 %0 114 
201 120164 439 396 655 344 121088 235 832 
945 122193 297 329 515 123046 „14 275 364 
793 125765 126637 127142 77 340 606 778 
128052 491 506 671 368 97 837 130150 364 
773 76 760 933 79 131066 237 46 599 %9 
132209 790 992 133043 351 83 562 77 735 W2 
963 Q1 134073 387 501 746 135554 94 857 948 
136005 101 50 316 915 71 137040 490 503 79 732 
925 133317 411 744 394 903 139022 310 59 444 
53 786 STS "40546 65 603 900 80 141067 153 
540 731 816 142215 31 65 388 143224 731 $48 
973 145058 90 682 781 843 964 146030 66 120 
147054 430 976 943 118283 689 799 140199 289 
370 426 776 150104 924 151088 197 507. 

132009 161 304 572 620 153030 135 372 A83 
721 154004 SM 238 926 54 979 155019 231 H8 
742 158022 131 306 365 640 944 157034 684 92 
922 158056 767 919 37 159150 132 226 301 % 
493 16002! 115 96 565 764 €9 181216 ©. 146 
703 162315 74 93 776 913 163038 „62 630 731 
357 208 161360 503 16513% 351 604 36% 974 
166072 128 298 329 129 77 553 796 167098 160 
75 63% 168753 $14 169160 241 147 170326 R37 
755 63 $31 42 968 171726 131 364 629 54 353 
172119 383 715 2 173215 873 992 1TFIM 232 
347 24 57 175126 367 176303 350 177311 R26 
719 301.% 901 35 36 178112 162 708 $11 6 
1799343 997 29 52 56 190029 198 1:9 360 608 
191241 1 54 137 57 727 192037 123 36R 74 
517 691 594 193044 46 213 16 359 $10 184054 
269 30 619 34 912 


Warszawa (Tel. wł.) W ciernie- 
niu Loterji Państwowej większe wy- 
grane padły na następujące numery: 

100 000 zi — 113144. 

50000 zł — 181912. 


10000 zł 408445, 65321, 84976, 
159500 

5000 zł — 10750, 37576, 03985, 
163884. 


2000 71 — 4883 8550, 18747 19195, 
34581 35310. 50280. 64776, 77697, 131034, 
133645, 147723, 178682. (w) 
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